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O g ł o s z e n ia  p r a y j n . u j e  » lę  d o  g o d i l n j  0 w l e c c ó r FISBO POLITYCZNI, SPOŁECZNI ! LiTIBACIfl

D l w r c i t  h w irt*  pól rocz. ,0*7.
P re n o m e ra ta r  W  »raju 1 — 3.— 6.— vl. —

.  Za g r a n i c ą  <.50 4.50 0.— 13. -
Za zalanę adreeu 30 kap.

OGŁOSZENIA: Za w ie r s z  p e t i to w y  lub  Jego m ie jsce  
p rz ed  t e k s te m  40 kop. p ie rw szy  i 20 kop. k a ż d y  n a 
s tępn y  ra» ,  z a  te k s te m  20 k o p .p i e r w s z y  i 10 kop. n a 
s t ę p n y  raz ,  i a w ia d .  ż a ło b n e  po 40 kop. W n ih ^ y c e  
.N a d e s ła n e *  w io rs z  p e t i to w y  lub  Jeg o  m ia j s e e  l rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prrt&meratę i ogłoszenia przyjmi ]« 

Administraeya

Sala Klubu To w arzyskiego ;̂c ,̂stScn,i£ ‘ oMin,e?b
Daia 7 maja odtędzic się 1803<2

i r n i i r r R T

* » l u i i i i i i i i i
przy łaskawym współudziale pp. A Sławicz-Regamey, A. Sławskiej,  A. Radwan; 
l p. J F-Ilkowskiego i K. Regamey. i  oitepian ze skł„du J Kerntopf. Początek 
o f .  8 i pół w. Bilety do nab jc ia  w księc. \V1. Idzikowskiego, Kre>zcz. 35.

C a f e  P a ł a c e  KT r ? k’? dew j  H i u i i t i  ou ftiteranskiej.

Otwarły letni salon. -■
Kolącye.I»oz) światła  i p .wietrzą. 

WujRylscya uJi ? soDalonn.

Koncerty. dyrckcyą p.

Śniadania. P la ts  du 
jotir.

P o k ra s ’a ed g. 7 w. 
do „ 2 n.

W szystk ie  ostatnie now ości  kinematografu.
Zm iana obrazów  3  razy  t y g r d . Cafe Pałace otwaily do 2 g. w nocy

ROit -j *

AEROPLANSzybko

jak

ieci wieść prawdziwa — że największy wybór gramof nów, patefonów (od 8 
do 250 rb.) i tarcz (od 65 kop. do 15 rb.) można znaleźć tylko w muzycznym 
magazynie. H. J . J I N D R I S E K , Kijów, Kreszczatyk 41. Bellc-etage. 13458

Nowość 17707
- o v* ;

w dziedzinie „Radium"
i jego Radioaktyw ne  

preparaty
Co.

Kosm etyki
P a rysk ie j F irm y  L. Colse &

g g p y  nia włosówDla
Woda różana  rad ioaktyw na

ies*. niezrównanym kosmotykiem do pie 
lęgjowania i upiększania c n y ,  nadaje 
ciału żywą barwę, elastyczność, świeżość.

Em ulaya O leista  z kw iatów  
róż Radiow ana. Zntkomity śro 

dok.

Radykalnie usuwa zmarszczki.
K ri m radioaktyw ny nie zawiera 
ani metali, ani Uuęftzćw joicze.ących, 
ożywia cerę, goi kro-ty i upiorzrlin ę- 
. ia, nsda.o skórze b iabść  i milą cla- 

styc7ii f i ,

Płyn radioaktyw ny cRadiol)
-* o 'ą  promieniotwórczość ą elektryczną 
pobudza krwioobieg do żywsze czynnoś ;i, 
wzmacnia niepomiernie cebulki włoso

we i nisiczy d iszczęt.oie iu; 'eż. 
Olejek (Hel) rad ioaktyw ny ra- 
dykaloy srodes przeciwko łamliwości 
i rozszczepianiu włosów (mole), wybor
ny środek na p r rosi wąsów, brody, brwi 

i rzęs.

Eliksir radiowany do
ust i zębów śluzową Jamy
ustnej i, zabijając bakterye chorobo
twórcze, dezys fi ku e ją, nie oddziały
wa na ernul ę. przeciwnie, wybiela zę 

hy i chroni je  od psucia.
S przed aż  Kijów

w magazynach | J Ju ro ta t(( i innych większych 
firmach.

180 T,

ZARZAI)•e-

Petersburskiego Banku 
Dyskontowego i Pożyczkowego

podaje do powszichne.i wiadomoś i, ■ że na mo-y rozporządzenia P. M nisira 
Śk»rhu nastąpi otwarcie filii Banku:

Dnia 1-go lipca w m. CZERKASACH  gub. kijowskiej.
„ l igo  maja w m. SM ILE gub ki owskiM.

Filie le będą oosonywały wszystkich operacyi przewidzianych w nstawic Banku.

C y rk  „Hippo-PaSace’*
W sobotę dnia 8 .go maja I f O l H O P R T  pnraadonny li-a'iów Q  ar. 

1**10 r. Tylko j Qd n « % U H W K > > « 1  ■ j wn N:oj opery Fary Vi-j

Jl.]ennolenko-]użinej,
pierwszego tcn*ra Mo k'ew-kich i Eolersbursktcb teatrów

D. Jużina G. Ma kr i di.
Prócz wielo innych pieśni za speevaJjjem po-.wohkjipm danem przez p. H irtc-  

weld’a wyłącznic p.p. N. i D. Juxinym, wykonane zo Jau ą

„Pieśni Katorgi”
Szczegóły w afektach. Bilety nabywać im ,’tia w kasie cyrku. 17721

Lepiej
niz olej rycynowy 
i inne środki 
przółfyszcziiją 
c*, d'mła i 
smakuje 
naturalna

a znana wewoda A  wjap
gos*-* Mir wszy-tkicii
ka i f a iJ  r krajach czes-

kicli i w Au-lryi.
Zastępstwo na Fol.

Zachodni Kraj

„JUROTAT"
w Kijow ie

tamże broszury i opisy darmo. 
Sprzedaż we wszyatxr.ii aptekacli i 

składach aploc/njcli.  17751

Paryż
Dyplomowani przez P a 
rysk i, W iedeński 
i Rosyjsk i Uniwer- 

s j to i  DENTYŚCI

P.iG.Frldland
Przyjmują: 1) we w łasnej k lin ice
3 run l)*4rs*.l '.I 12; 2) w gabi .e-
eie <i'.i rue (M F ia lM u  1 6 —5. I755<i

KRYNICA * " • » *jaroP»i, Di. Ebersa
zupełnie odnowiony, będz.e | ruwad.o 
ny obecnie we własnym zeirąd/ie. 
Ku-buin pod dozorem fi-karsk.m. 8 u -  
Ja opiek i 6 leKarzy, p*rk własny, te
nis. natiawy, tch-fou mię.l/yinia-.-iowy. 
• ony (i nsionu od 7 ko. on. Frospikty 
nu ząnauie. Adres; Or. Eber , Krynica.

^ i l l d O n l  ntodaJ. poszukuje o:
OlUuCIII 15 c_’Si maja kondycyi. Adres 
Biała Cerkiew K ijo w sk ie j guli. ui. Bmol 
na dom K ow alew sur j  siud. J . ().

J 7372

Notatki informacyjne.
B lt r s  klf. ra .-kal Towr d tbr tuzyn  

n»śol, M-Żytomierska Nr. H. otwarte 
każdodiieniiis od 10 do 2 opróct tw iąt 
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo
żna zasięgnąć wszelkich objaśmeii, doty
czących wydziału letnisk.

Wydział Letnltk przy kij. rz -knt Tuw 
dobroczynności Al.-żytomierska N r 8. 
żapis  djjnci na l.etnisł a każdod/.ionnie 
od 5 do fi oprócz świąt j n'ed lal.

Zarząd Tew. pen. otuo pel. uelw 
kliow. W ielka  Żytomierska Nr 8 m. 12 
oa 4 do ó.

Biuro poirednlotwa pracy (Związ
ku oficjalistów na Kusi* — Kreszcralik 
i2 m. 2‘J, poleca kandydatów na wrzri- 
kie pes.idy w rolmctwie i przomj de 
rolnym Otwaite w dnie powszednie 
od tli—5 po poł.

Biuro Polskiego Towarzystwa ko 
lonii letnich W. Pu<i«alua 2 1. Otwar
te od 3 do fi.

Biuro pracy przy kil. rz.-kat. Tow 
dobroozynHoiol, Maia ZytcB e r  ka Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 Opróci 
świąt i niedziol. Schronisko św. Jad w i
gi przy biurze pracy.

Biuro Związku równ. koblot pel 
skiob otwarte cd g 12 — 1, opróct te
go we wtorki i piątki od 5—7 wiecz., 
przyireuje wpisy oraz udziela informa- 
cyi. Kreszczatyk N r 34 m. 25.

Kolo Kobiet Polek. Biuro zarządu 
( Funduklojow: ka 2‘> m 1) otwarto co
dziennie od II do 1 oprócz :-w,ąt i nie
dziel.

Położenie polityczne.
Petersburg, d 1 m aja.

W ogromnem przygnębieniu rozpoczęła 
się przerwana na kilkanaście dni św ątecz- 
nych sesya Dumy. Od pewnego czasu przy
gnębienie to staje się faktem coraz eharak- 
lerystyczniejszym. Zdawałoby się, że bieg 
spraw ogólny h, że t. zw. polityka gabinetu, 

ciły kurs życia państwowego daje już 
dosyć po łodów do pesymizmu Tymczasem 
okazuje się, że stąd, z Petersbuiga, jeszcze 
się nie widzi wszystkiego i trzeba, żeby po
słowie zetknęli się z wyborcami bezpośred 
nio i na dłużej, aby nabrali pojęcia o całej 
At.rtości ałi«ie|5zyvń stosunków. Zwłaszcza 
uderza uoadek ducha wśród posłów umiar
kowanych, siedzących we frakcyi posfępow- 
ców, n i prawicy kadetów oraz na lewicy 
październikowe^ w. Oni bowiem pomimo 
wszystkiego sp idziewali się jeszcze czegoś, 
oczekiwali zatrzymania s ę  r^ądu na pochy
łości reakcyjnej, liczyli na je^u zdrowy ro 
zum. W najgorszym razie oczekiwał o przy
najmniej jakiejś silniejszej próby ze strony 
Dumy, oparcia się nac skowi sił wstecznych. 
Ale to wszystko zawodzi tak oczywiście, że 
już wśród najupartszych optymistów niema 
dz ś żadnej nadziei.

Po raz pierwszy może od kilku lat u- 
cichły obecnie wszelaie pogłoski o zmianach 
w gabinecie, co dowodzi, ze położenie rządu 
uważane jest za niezwykle silne. I istotnie 
tak być musi, skoro rząd znajJuje nader e- 
nergiczne, wprost wyjątkowe podtrzymanie 
w obu ciałach prawodawczych. Prawda, że 
ztwdzięcza on to, w tej chwili, wyłącznie 
kursowi nacjonalistycznemu, ale ten kurs 
można przecie wyzyskiwać doskonale przez 
ed e  latu. Dzisiaj jost n»porządku dziennym 
kwestya finlan iŁka i polska na Litwie i Ru
si, a w roku przyszłym przybędzie kw rstya 
ch łmsza. Jest to już obf ty m aterysł, z 
którego można będzie obficie czerpfć i pię
kną grę inscenizować, ilekroć stosunki tego 
będą w ynugjły . A przecież inorodcy, na
wet po uchwaleniu przygotowanych już praw, 
me wyginą i dadzą sfę jeszcze operować bez 
końca. Pokazuje się, że p. Stołypin miał 
słuszność, gdy rozwijał flagę nacyonalistycz- 
ną, że mu ona posłuży na zdrowie, na po
myślność, na chwałę.

Wspomniałem wyżej o poparciu p. Sto- 
łypina przez Dumę i Radę Państwa i na
zwałem je wyjątkowem. Rzeczywiście wy
starczy przyjrzeć się robocie tych ciał pra
wodawczych około projektu finlandzkiego i 
projektu ziemstw ruskich, aby przekonać 
sie, że nie użyłem wyrazu przesadzonego. 
Trudno np. wyobrazić sobie, do czego do 
chodzi bezcercmonialność większości dum 
skiej w komisyi fmlanlzkiej. Tam ju t  wca
le nie chcą dyskutować ani nad zasadą pro
jektu, ani jego szczegółam’, tylko w myśl 
zasady Roma locuta, causa finita , przyjmują 
wszystko tak, jak rząd proponuje i chce. 
Jeszcze nigdy nie było tu tak wj raźnego u 
chylenia swej własnej woli pr^ed wolą mi 
nistrów. Opozycji zamknięto usta w sposób 
dwojaki: przez ustanowienie maximum  czasu 
przemówienia i przez niebranie udziału w 
rozprawach. To też skońrzyło się na tem, 
na ozem się musiało skończyć: na ustąpie
nia całej opozycyi z komisyi. I trzeba pa
miętać, że kom isja uchwala już oddzielne 
wtykuły piojektu, chociaż opinia rojmu fin 
landzk ego dotąd nie nadeszła. Więc nawet 
na przyzwoitość formalną nie um itją się 
zdobyć.

W ten sposób gdy pójdzie dalej, to nie 
. ^ tp liw ości, że Duma poradzi sob'e : 

projektem bardzo prędko i uchwali go przed 
] szym czerwca st. st., czyli zrobi to, czego 
od n ej żądają. Jeżeli *ię ^aś porówna ten 
pośpiech i  powolnością w innych dziedzi
nach, dochodzącą do rozmiarów nieprawdo
podobnych, to się będzie miało dokładne po
jęcie o sile podatności nacjonalistycznej te 
go mby — parlamentu, mającego niby coś

r> formoW8Ć, ulepszać życie, dawcć obywateli 
zadowolonych.

Jeszcze jaskrawiej rzeczy przedstawiają 
się w Radzie Państwa.

O tej wysokiej izbie wiemy najlepiej z 
własnych ust p. Guczkowa, jako prezesa 
Dumy. On to bowiem narzekał z trybuny 
damskiej na umyśl ą powolność prac R-idy 
Państwa, rcająćą znamiona obsirukcyjne i 
srodze zapowiedział rozprawę z izbą wyższą. 
Otóż ta powolna i ospała Rada, nie czekając 
na przysłanie je j przez Dumę projektu fin 
landzkiego i ziemskiego, wybiera dla nicn 
zawczasu kom isję i zab.era się do roboty, 
nie wie ząc, jaki m jteryal będzie miała przed 
sobą. Ponieważ ten pośpiech nie jest uspra
wiedliwiony potrzebą |ak ty czr ą i jest w do
datku sprzeczny z regulaminem Rady, więc 
nie możną go uważuć inaczej, jak za mani 
fb-taey^ nacyonałtetytztią, mającą na celu 
podkreślenie, żc wszystko to, co je st przeciw 
polakom i finlan~czykora, jest i ważne, j 
pilne.

Tak więc widzimy, że w obu ciałach 
prawodawczych w ciągu trzech lat ujawnio 
no gorączkową działalność, żarliwą niecier
pliwość tylko raz jeden: gdy szło o inorud 
c jtv Na sprawę agrarną potrzebowała Du
ma l lji roku, a Rada 3 lata; na prawa to 
lerancyjne i tego term inu nie wystarczyło; 
sądów miejscowych jeszcze nie uchwalono; 
o nietykalności osobistej nie słychać. Ale

S8ch stawało się coraz trudniejsze. Zdaje 
się np., że już Koła nasze nie będą tam 
miały w przy. złości wiele okazyi do mani
festowania punktów stycznych z t. zw. gru 
pą centrum, z którą obcowanie towarzyskie 
wydawało się im dotąd nie bez korzyści, a 
polityczne—bez szkody. Ostatnie wystąoie- 
nie p-zywódcy grupy centrum, p. Jermoło- 
wa, w sprawie natychmiastowego wyboru 
komisyi do rozpatrzenia projektu ziem Iw 
ruskich miało wszystkie cecny manifeslacyi; 
a że ziemstwa są wymierzone przeciw po
lakom, więc m anifestacja była antypolską. 
Przypuszczam, że pod tym względem trudno 
miić wątpliwości. Tak samo trudno i ie 
zgodz'ć się z rem, że podobne postępowa 
nie przywódcy centrum, zaaprobowane gło
śno przez ogromną większość jego przyja
ciół politycznych, stawia Koło polskie w poło 
źenie kłopotliwe, k którego jest tylno jedne- 
wyjście: rer,ygn«i-ya z korzyści, które oka
zały się i himeryuznemi. JDecyzya Kół na
szych w tym kń-runhu nie powinnaby być 
trudną, ile, że posłowie nasi żadnych dotąd 
pozytywnych rezulktów  z kilkuletniego na
leżenia ao grupy centrum nie zdobyli, a na
wet, jak wiemy, n e mogli przekonać swych 
towarzyszów o tern, że nie są rewolucjoni
stami. Jeśli niemcy nadbałtyccy zaczęli się 
już oryentować co do wartości poi tycznej 
p.p. Jermołowów, to polakom powinno to 
przyjść jeszcze łatwiej. Scevinus.

ma

na wywrócę ie istnieją' ego od 100 łat sto
sunku prawnopańslwowego wystarcza 2 czy 
3 tygodnie, na uchwaieaie praw wyjątko
wych antypolskich niewiele więcej. A spra
wa chełmska? Niech się nam nie zdaje, że 
to dobra wola większości damskiej, jej chęć 
dobrego zbadania rzeczy r o wstrzymuje od 
załatwienia sprawy na kolanie. To tylko 
zbieg okoliczności* i naturalne zatnym anie 
ruchu, jak  na zbiegu krzyżujących się ulic, 
odwleka uchwalenie projektu chełmskiego 
do przyszłej sesyi. N'echno tylko oczyści 
s ę nieco biurko prawodawcze p. Stołypina 
od najpilniejszych spraw bieżących w dzie
dzinie inorodcząj i niech uasiapi odpowied 
ire skinienie, a Duma potrafi to zrobić z 
Chełmszczyzną, co robi z Ftnlandyą. Trzy 
dni dl * niej wystarczy.

Sytuację t*-dy obecną charakteryzują 
dwa momenty zasadnicze: w zakresie reform 
obywatelskich i w zakresu nacjonalistycz
nym. Co do pierwszego nastąpiło zupełne i 
chyba ostateczne rozczarowanie wszystkich 
umiarkowanych żywiołów rosyjskich, aż do 
lewicy październikowców włącznie. Co do 
drugiego jest tak, jak powiedział p. Parczew
ski w komisyi finladzklej: niema nadziel, 
żeby ustała polityka walki z narodowościa
mi. Przytem w pierwszym zakresie parla
ment rosyjski (Duma i Rada) nie może nic 
zrobtć, cńoćby chciał, temnerdziej, że nie 
może wewnątrz siebie wytworzyć kompro
misu; w drugim udziela swego całego, naj- 
dniej idącego w posłuszeństwie, a niekiedy 

w inieyatywie poparoia.
Czy w tych momentach jest co nowe

go? Niewątpliwie Lak. . Proszę przypomnieć 
sobie, że jeszcze niedawno zamianę p. Cho- 
miakowa na p. Guczkowa uważano za nie- 
pozbawioną widoków powodzenia próbę 
wznowienia powagi i wpływów Dumy; że 
esicze w końcu r. z. sądaono, iż uchwały 
omisyi p. Charitonowa co do Fmlandyi n e 

będą w żadnym razie przyjęte przez Dumę; 
że i w projekcie rządowym ziemstw ruskich 
nie upatrywano gruntu do kompromisu izą- 
du z pażdzi-rn'kowcami, kompromisu, któ
ry się obecnie obgaduje w prywatnych ga
binetach. Nie cofam się już do tych <za 
sów, kii dy przed trzema laty np. z centrum 
Dumy obiecywano szanowanie praw narodo 
wościowych w zakresie samorządu, ab  przy
pominam lylKOchwleZ r. 1908 i 1909. I od 
nich jużjesteśm y daleko. Z zawrotną szyb
kością spada się na poziom czasów 1’lewe- 
go i co jest właśnie < barakterystyczne, to 
to, że w sty d y  już tę sytuacyę rozumieją.

Nale aloby sądzić, ie  to wszechstronne 
wyjaśnienie się sytuacyi n e pozostanie bez 
w pbw u na stanowisko polaków w Radzie 
1'ańhtwa, których położenie w ostalnioń cza-

Zaprzeczenie.
—)oo(—

W (D/ionnikn Poznańskim* czytamy:
Polskie pisma zakordonowo oTzymaiy następu

jący telegram z Borlina:
«Gropa posłów woloomyśinych parlamentu nic- 

miockicgo, zfciorająca pedpisy pod znaną pełycyę, na
wołującą Damę rosyjską, aby szanowała prawa kon
stytucyjne Finlandyi, zwróciła się także o podp ~y do 
posłów pclskicb. P o la c j  jednak odmówili, motywując 
między innemi tern, że głównym powodom wysłania 
petycji są względy natury czysto praktycznej, a mia
nowicie obawa utracenia finlandzkich rynków zbytu, 
co nio ma nic wspólnego z pocznciom sprawiedliwości 
dla  narodów uciemiężonych. Gdyby tak było, to po
słowie niemieccy powinni byli już dawno zwrócić się 
do Dumy w obronie polaków. Tymczasem taka myśl 
nikemu nie przyszła do głowy, lecz właśnie posłowie 
wolnomyślni przyczynili się 6wymi głosami do przyję
cia w parlamencie ustawy kigańcowej, skierowanej 
bezpośrednio przeciwko ludności polskiej w Poznań- 
skiem.*

Podług naszych infjrmacyi — kończy (Dziennik 
Poznański*—Koło polskie sprawą tą wcale się nic zaj
mowało. Chodzi tu więc może tylko o prywatną opinię 
tego lob owego posła, za którą Koło nic nioźo brać od
powiedzialności.

i '

Sprawa finlandzka.
-o—

Wspólna dek laracja  opozycyi.
Jak donosiliśmy już, większa część opo

zycyi opuściła posiedzenie komis,Ti finlandz
kiej, przyczem piśmienną deklaracyę w tej 
sprawie złożył w imieniu socyal-demokracyi 
poseł Gegeczkori. Na ostatniem posiedzeniu 
przedstawiciele pozostałych frakcyi opozy
cyjnych, niianowic e kadetów, polaków i 
postępowców złożyli wspólną deklaracyę o 
wystąpieniu z komisyi. Deklaracja ta brzmi 
następująco;

.Uczestnicząc w pracach komisyi przy 
rozpatrywan u projektu prawa o ogólno-pań 
stwowem prawodawstwie dla Cesarstwa i 
W. Ks. Finlandzkiego, my, niżej podpisani, 
mieliśmy nadzieję, iż zestawienie niezbitych 
historycznych, prawny- n i faktycznych da
nych i opartego na nich wszechstronnego 
oświetlenia sprawy da materyał dla żywej 
wymiany zdań, która wyjaśni zasaduiezc 
biędy projektuj rządowego i niemożliwość 
znal zienia w tej drodzo porządku, któryby 
czynił stadość sprawiedliwym żądaniom pań
stwa i mógłby jednocześnie być przepro*a 
dzonym z zachowaniem praw przedstawi
ciel twa rinlamizkiego i bez naruszenia praw 
zasadniczych Fmlandyi. L 'cz z samego po

czątku spotk&l śmy się z oświadczeniem, że 
zdania jej członków są z góry określone i 
na wszystkie dowody zasadnicze większość 
zarówno jak i rząd, odpuwiaduli up->n zywem 
milczeniem.

Przystępując ra  diugiem posiedzeniu 
do drugiego czytania projektu, komisya z 
wyjątkowym pośpiech- m, unikając wszilKich 
dtbatów, przyjmowała w zasadzie artykuł 
po artykule, które znoszą do gruntu odwie
czne prawa Finlandyi i podwaliny jej ustro
ju  politycznego.

Zasadę do oddzielenia spraw „o^ólno- 
państwowych* od miejscowych większość 
określiła mglisto i niewyraźnie, a skończyła 
na tern, że oddała pod kompetencję orga
nów ogćluo-pł-ństwowych nawet tak czysto 
kulturalną i wewnętrzną sprawę, jak sprawa 
oś/ia ty . Otrzymawszy zatem wyraźny i o- 
stateczny dowód, że wymiana zdań nie do
prowadzi do naprawienia projektu rządowe
go, uważamy dalsze uczestniczenie w obra
dach komisyi za bezwzględnie niepożytaczne 
i rzucamy na większość całkowitą odpowie
dzialność za wniesiony przez nią do Dumy 
tekst projektu, zawierającego wr sobie lekko
myślne podeptanie praw Finlandyi, uświę
conych w ciąga stuleci przez sankcyę pię
ciu Monarchów rosyjskich". Deklaracyę tę 
podpisali posłowie: Rnbiań3ki, Jefremow, 
MUuknw, Parczewski i Rodiczew.

W komisyi parlamentarnej.
Po usunięciu się przedstawicieli opo

zycyi z komisyi .finlandzkiej*, praca po
szła, jak donosi .R 'ecz“, jeszcze prędzej i na 
wieczornem p is edzeniu dn. 30 kwietnia, 
trzociero z rzędu, komisya ukończyła w cią
gu 2 i pół godz. rozpatrywanie całego pro
jektu prawa.

WięLsiość artykułów projektu prawa 
przyjęto bez dyskusyi w redakcyi rządo
wej.

Rozpatrzono wszystkie artykuły proje
ktu i przyjęto je w redakcyi urzędowej ze 
zm iananr, tyczącemi się kwestyi wyboru 
przedstawicieli Finlandyi do rosyjskich izb 
prawodawczych. Na wniosek p.p. Krupien- 
skiego i ks. Teniszewa komisya postano wda, 
żie dwaj przedstawiciele Finlandyi w Radzie 

czterej w Dumie mają bj ć wybierani przez 
sejm i że można się obejść bez specyalne- 
^o przedstawiciela ludności rosyjskiej w 
'inlandyi. Przeciwko temu ostatniemu 

wnioskowi protestowali p.p. G Jołobow i 
Zamysłów skij.

P^d koniec posiedzenia podniesiono 
sprawę, jak się ma zachować komisya wzglę
dem odpowiedzi sejmu finlandzkiego, i zde
cydowano, że gdy odpowiedź zostanie ofi
cjalnie zakomunikowaną, ko.uitya się zbie
rze raz jeszcze i w razie potrzeby zmieni 
swoje decyzye.

Tak więc bez udziału opozycyi zała
twiono się z doniosłym projektem za pomo
cą metody, dobrej przy liczeniu, ale niedo
puszczalnej w poważno) kwesty i państwo- 
w. j.

W  celu u?nnięcia tycb niedogodności, g lów nj 
zarzłd rolnictwa przód kilkn tygodniami wniósł dn 
Dnmy Państwowej projekt, w znauznym stopniu u la 
ły lejący sprzedaż grantów inajornclf A. Projekt ton 
dotyczy, jak i dzń ia j  jeszczo (obowiązujące przepisy 
tymcza.owe 1006 r.), nielyiko gruntów majorackich, 
lecz także dóbr poduchownych w hrólnslwio, jak 
również stałych mają'ków rodowych (rapowieduicli), 
oraz dółir Jennycb w gub. za-bodnuh Podług p ro 
jektu nabywać działki majoratów, dóbr podu hownych 
i t p. gruntów m i : ą  niotyiko włościanie, sąsiadują
cy h-zpośrrdero, lecz także wszyscy inni włościanie 

okolic, oraz Bank włościański, przyczem mają być 
przestrzegane normy, ustanowione przy sprzedaży grun
tów skarbowy. Ii

Projekt ten przejdzie jeszcze przez komisy*} 
Damy, zanim dostanie sio na jej posiedzenie p lon im e.

Bez maski.
Serdecznie współczuję posłowi Far- 

czewskiemu, który na posiedzeniu komisyi 
finlandzciej musiał członkom trzeciej Dumy 
Państwowej przypomnieć... Polskę.

Współczuję mu prawdziwie i szczerze, 
bo poruszanie kweslyi bliskich 1 drogich 
wobec ścian, słupów, a nawet kiwających 
się wedle wiatru manekinów nie tylko do 
przyjemności nie należy, lecz nawet do 
grubych nieprzyjemności się zaliczą.

I nie aziw.
Ftohz przed takim manekinom i wiesz, 

że dopóki wiatr w tę stronę będzie wiał, 
dopóty nunek ia  w tę samą strjn ę  będzie 
się chylił.

Ale ta pewność ciebie, nieboraka, od 
obowiązku poselskiego nie oswobadza.

Ty musisz pabc oracyę, ty musisz mu 
llómaciyć, a raczej doradzać:

— Odwróć się asindńej w inną stro
nę i kiwnij s.ę bodaj raz przeciwko prą
dowi!

Ty tak prawisz i czujesz, nieszczęśniku, 
jednocześnie, że twoja raaa funta kłaków 
iie warta... że ta twoja rada jest dla manc- 
dnów fizycznie niewykonalna.

Z niemej klawiatury nawet siłacz cyr
kowy ani jednego dźwięku nie wydrze.

A tu jeszcze żądają od ciebie ,w  kra
ju*, abyś mówił pięknie i z zapałem...

A więc natchniona gra... na niemej 
klawiaturze!.

Pozycja nie do zazdrości, 
lłoć niełatwe to zadanie wygłaszać go

rące mowy dla—stenografów.
Boć niesłodko jest mówić; wiedząc, że 

to, co ty mówisz, nikogo nie wzrusza i nie 
obchodzi... że to, co ty kochasz, oni niena
widzą... żc to, co ty radbyś ocalić, oni chcą 
zgubić i, jeżeH nie zgubią, to połamią, ze
psują i umęczą...

W takich warunkach i zmilczeć tru 
dno i wypowiedzieć się—także Lrudao.

Czarny JafSBioafi

Parcelacya m ajoratów.

Na >kulek i-Urań właścicieli majjniiów wydano 
d. 21 października st. st. 1000 r. y r /ophy  lyui:zastVe, 
zezwalające na sprzedaż parceli z gruntów majorackich 
włościanuiu miłorolnyin i osobom innych stanów, pro 
wad/ącym tryb życia whśoiań^ki, o ile nabywcy posia 
dają ;n /  grunty majorackie.

Wkrótce jednak wyjaśniło się, żc w aranrk , żo- 
by nabywcy sąsiadowali wprost z majoratem, .u^-zupU  
do miniui. 1 nych granic kuło nahywców. W bliższych 
wsiai li, a /.kolwiok nio sąsiadujących z majoralam 
jest za wszo sporo osób, chętnych do kopna gruntów 
oftjoracii ih, ale do kopna władzo u h  uio dopuszczają 
mając na względzio o w warun-k.

L>.nkowi włościańskiemu powyzizc przepis 
również nie puzwaliją nabywać d 'ia łok majoracki 
dla rdprzedazy włościanom; B tnk ton tylko m iżo po 
średniczyć w kupnie takich gruntów. Nadto właści 
ciele majoratów, odprredąjąc swym sąsiadom włościa
nom parcoic bez określonego planu, wytwarzając sznu 
rowo grunty, s tauowąco najgorszy rodzaj szachownicy

KRONIKA
I i l i i l a r i y k .

0*1* 5 (1") Anioła i Ireny M. m.
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— Walne zebranie „Ogniwa*, w fonio- 
iziałek w sali „Ogniwa* odbyło się walno 
zebranie |ego członków. Na zebraniu tem 
wybrano 13 nowych członków klubu

— Z Kota kobiet. Zarząd K' ła kobiet 
projektuje urządzić przedwakacyjne ogólne 
zgromadzecie dn. 13 maja w „Ogniwie*. 
Wobec tego zwraca się do puń, która nie 
uiściły s.ę ze skhdck zar. b., by pospieszy
ły to uczyń ć.

— Zamknięcie konkurnu. W dniu 30 
kwietnia upłynął termin nadsyłania ręko
pisów na konkurs miejscowego „Koła litera
tów i dziennikarzy polsku h*.



D Z I N  N  J & A i J O W S K l

NadpsDne zostały następująca utwory:
1. Z jednego dnia (Niby szkic. Goiło: 

„S.-ours".
2. T^n dzień. Godło: „Później—wcze 

śnicj sen się prześni".
3. Aperto ltbro. Godh.: „O mon pays, 

sois mes amours Toujours" (?).
4. Sen życia. G o d l: „Ryk".
5. Ostatni raz. Godło:, „Vieux Marre“.
U. Babunia. Godło: „Święć się, święć

[wieku młody!
.Śnie na kwiatach, śnie mój zł ty“.
7. Pogodził! Godło: „Concordia rcs 

parvae cr> scunt". •
8. Szlakiem bezdomnych. Godło: „Zyn- 

dram".
9. Farmaceuto. Godło: „Orzeł".

10. Chory. Godło: „Orzeł".
Skład eądu konkursowego stanów Ją 

członkowie zarządu Koła. T em rn  ogłosze
nia wyników 1 czerwca b. r.

— Wycieczka szkoły p. ZukiewiczoweJ. 
"W niedzielę ubiegłą przełożona jedynej w 
naszem mieście szkoły dla dzieci polskich 
p. Żukiewiczowa zorganizowała dla swych 
uczenie i uczni wycieczkę do Puszczy- 
Wodnej. Ponieważ z rodzicami ucząnej się 
dziatwy łączy tą szkołę serdeczny stosunek, 
oprócz pupilów szkoły wzięło udział w w y
cieczce najbliższe ich rodzeństwo.

Specyałnym wozem tramwajowym wy
ruszono w drogę o g. l l  zrana. Do g. 7 
spędzono czas w esie, a że pogoda sprzyja
ła i przełożona pomyślała o urozmaiceniu 
wycieczki grami ruchomymi ped wodzą nau 
c*ydela gimnastyk* p. Radomskiego, w*ęc 
rozbłwiona dziatwa z prawdziwym żąłem 
zabierała się do powrotu.

— Nabożeństwo za Edwarda VI!. W  pią
tek d. 7 maja o g. 10 zrana w kościele e- 
wanglelickim odbędzie s ę nabożeństwo za 
zmarłego króla angielskiego Edwarda VII

— Kara prasowa. Gubernator skazał 
w drodze administracyjnej na 200 rb. grsy 
wny wydawcę gazety „Ogni" p. Prochasku 
za artykuł w 62 numerze gazety p. t. „Sy 
tuacya prasy".

— Kometa Ha!!ey’a. Dziś w nocy (z 5 
na 6 maja) kometa Halley’a przesunie się 
przed tarczą słoneczną i następnie zarznie 
szybko oddalać się od ziemi. W 2 - 3  dni 
po okrążeniu słońca ; będzie ją może a przez 
pewiun czas obserwować natychmiast po za
chodzie słońca, na zachodniej stronie nieba, 
dość nizka ponad widnokręgom. Z początku 
będzie ona niewyraźca ze względu na świa
tło dzienne i prędko nędzie niknęła za ho
ryzontem, później stanie się ona widoczniej
szą. Obserwować kometę dobrze jest z dość 
wysokngo, otwartego miejsca (ogród C.sar- 
sk>, górka św. Włodzimierza), najlepiej zaś 
z jakiejkolwiek wie ty',

— Wyjazd prezydenta"miasta. Dziś wie
czorem p. Djakow wyjeżdża do Peterburga, 
gdzie ma wziąć udział w posiedzeniach 
depertamentn karnego senatu. Korzystając 
z bytności swej w Petersburgu prezydent 
miasta zamierza pcczynić odpowiednie kroki 
ku pomyślnemu r* zstrzygnięciu kilku spraw 
miejskich, między innemi sprawy kolei ob 
wodowej, łączącej dworzec kolei z portem 
Dniepru oraz sprawy lombardu miejskiego

— W sprawi* koncertów rvmfenicznych 
Miejska komisya teatralna względniła życzę 
nie prezesa Cesarskiego T-wa muzycznego, 
ks. Heleny Altenburskiej, aby organlzacya 
koncertów symfonicznych w teatrze miej 
skim została przekazana kijowskiemu oddzia 
łowi T-wa z tern, iż wykona ono wszystkie 
zobowiązania względem antreprenera kijów 
skiej opery p. Brykina co do korzystania 
z gmachu opery. Komisya teatralna pusta 
nowiła wyrazić wdzięczność pp. J. Dawydo 
wowi i J. Turkowskiemu, którfy po usunie, 
ciu s ę p .  Winogradzkiego, prezesa kijów 
skiego oddziaiu T-wa, cd udziału w urzą 
dzaniu koncertów symfonicznych, zajęli się 
w ciągu paru lat organizacyą takowych 
W n edzielę wieczorem na cześć pp. Tut 
kuwskiego i Dawydowa uiządzono w Conti- 
nentaTu obiad, na którym w gorących prze
mówieniach podniesiono ich zasługi w te 
sprawie.

— Wysiedlenie żydów. Prace specyal 
nej komisyi, która sprawdzi-ła postanowie
nia policji w sprawie wysiedlenia żydów, 
którzy utracili prawo zamieszkiwania w Ki
jowie, w tych aniach zostały ukończone. Z 
rozpatrzonych 1,1 ćo postanowień polioyjnycn
0 wysiedleniu w 170 wypadkach postano
wienia te zostały skawowane. Pozostałe 890 
postanowień polecono wykonać. 80 spraw 
zwrócono policyi dla przeprowadzenia do
chodzenia dodatkowego. Decyzya specypl 
nej komisyi została już zatwierdzona i *980 
rodzin żydowskich zostanie wysiedlonych w 
ciągu bieżącego miesiące

Generał gubernator kijowski złożył po 
dziękowanie starszemu radcy zarządu g j-  
bernialnego A Turczaninowowi, za owocną 
pracę w charakterze członka komisy i, która 
rozpatrywała postanowienia policyi w spra 
wie wysiedlenia żydów z Kijowa.

— Żydzi na letniskach. Generał-guber- 
nator kijowski zezwolił żydom zamieszkiwać 
w ciągu lata r. b. na letnich mieszkaniach 
w Bojarce, Motowidłówce, Puszczy-Wodne i
1 Dachnówce (pnw. czt rkaskiogo)

Na pozostałych letniskach Światoszyn, 
Darnica etc. żydzi nie mają prawa zamiesz
kiwać.

— Narada w sprawia walki z tyfusem.
Onrgdaj pod przewodnictwem gubernatora 
kijowskiego szambelana Giersa odbyła się 
narada w sprawie walki z epidemią tyfusu, 
który zatrważająco szybko szerzy się w po 
wiecie kijowskim. Na naradzie obecni byli: 
wicegubernator M. Czycharzew, inspektor 
lekarski W. Ornacki, prezes zarządu ziem 
sklego Sukowkin i inni przedstawiciele ad- 
mimstracyi, 7 emstwa i policyi. Zebrani po 
stanowili zwrócić się d< zarządu ziemskiego 
z prośbą o wzmocnienie dozoru sanitarnego 
w powiecie kijowskim.

Wczoraj wyjechał do miejscowości na
wiedzonych przez epidenPę pomocnik inspek
tora lekarskiego prywat docent dr. W. Do 
bronrawow, w celu zbadania s tA u  rzeczy na 
m ejscu.

— Widmo cholery. Onegdaj guberna
tor kijowski otrzymał telegraPczDe zawiado
mienie od ekaterycosławsklego gubernatora 
Szydłowskiego, ii w powiecie bachmucklm 
i innych miejscowościach gubernil ekatery- 
nusławskięj pojawiła się cholera.

Wobec możliwości przeniesienia epide
mii do gubernii kijowskiej, gubernator po
lecił wszystkim prczydento.n miast, zarządom

riemskim, komitetom zdrowia publicznego 
i sprawnikom powiatowym niezwłocznie 
przedsięwziąć środki zapobiegawcze, jakie 
były przedsiębrane w latach ubiegły* li.

Naczelnym lekarzom szpitali kijowskich 
polecono o każdem podejrzanem zasłabnię
ciu gastrycznem niezwłoczne zawiadamiać 
przez telef.n gubcrnialny urząd lekarski.

— Podejrzane zasłabnięcie. Wczoraj 
zanotowano w Kijowie pierwszy wypadek 
podejrzanego zasłabnięcia gastrycznego. Za
chorował robotnik z cegielni Zajcewa.

— Ośw etlenie elektryczne. Zarząd miej
ski zamierza zastąpić w najbliższej przyszło
ści oświetlenie żarowo-naftowe naSzulawce, 
ul. Dziełowej, Pclicyjnejfi innych przez ele
ktryczne.

— Z kroniki towarzyskiej. W piątek 
80 kwietnia w edeskim i kościele odbył się 
obrzęd ślubny pana Piotra Żmigrodzkiego, 
mecenasa z Kijjwa, z panną Alfonsyną Bab 
ską. Związek ten pobłogosławił w asysten 
cyi miejscowego kleru pr boszcz nowego 
kijowskiego kościoła ks. Żmigrodzki.

OSOBISTE.
— Wczoraj wyjechał z Kijowa marsza 

łek szlachty powiatu skwirskiego hr. 
Stenbok.

— Przybył d i  lŁjowa członek rady 
wojennej, generał piechoty M. Stulttow.

— U JE d lE  ZŁODZIEJA. - Pclicjra ś le ic ia  za
aresztowała T. Szurubka, kióry, skradłszy swe*iu pra
codawcy 112 r b ,  żebrał przyjaciół i wyprawił im Da 
Siobóćee ucztę.

— KRADZIEŻE. 7< mieszkania M. Bezraczcnki 
w botom Cc-ntralnym przy placu IDtuszowym skradzio
no gotówki i kv3*iovtnoś-i na sumę 5:!) ib. Sprawczy 
nię kradzieży Drywołową zaaresztowano. Popełniono 
k-adzieżi: u M. Tamarkina jrzy  nl. M. Wasylkow 
skiej, u M. Kormłowiczowpj na Kroszćzatyku.

— W Y P A D E K  NA D N IE P R Z E . Miedzy m i 
siem ł»ńcu howym i kolejowym z parowca *Car» spadł 
do wody włościanin G. Karniuchin. Z pomocą toną
cemu skoczył s tadem W. JuśE który był włuśaie nt. 
parostatku i Karniucbina wycągnął z |wody.

— ŚMIERĆ SKUTKIEM RANY. W d i .  1 ma
ja  T. Kurkanow (ul. Barszcz*gowska N r 14) pobiwszy 
się z żoną, ranił ją  nożrui w plecy. Poszkodowani, 
umieszczono w szpitalu, gdzie oucpdsj życie skończyła"

— ZWŁOKI TOPIELICY. Na wy-pie Cm-zyn 
t a l  Dnieprom znaleziono rozkładające się już zwłok 
młodej aobictr.  Sądząc z ubrania, kobieta mpsiała na 
leżeć do ir'asy inteligentnej: ubrana była w czarny 
pln.-zowy żakiet, czarną aksamitną spódnicę, cionką 
bieliznę. Śladów przemocy na zwłokach uie zauwa
żono.

— GIEŁDA OKOŁO SEMADENIEGO. Oneidaj 
na chodniku obrk cukierń* Sc mademego zaarosztow&nc 
za gromadzer.i?Asię n chodniku i tamowanie ruchu 
kilku drobny h geszefdarzy: S. Pankowskiego, Faibi- 
szemkę, O. Raja, M. Polinkowskiego,' M. Lejl *na i B 
Wekslera. W cyrkgle Rpisano pioiokóŁ

— SAMOBÓJSTWO. W domu N r 16 przy ul 
Samsonowskiej, 10-]etni I. Tuimaczcw, przerżnął so
bie scyzorykiem gardło. Zrana znaleziono go już bez 
życia.

— POŻARY/JgO godz. '1-pj; w nocy skutkiem 
nieostrożnego ohchodzenia się z ogniem wybuchł pożar 
w posiadłości Marajewych przy ui. Nadb. Łybcdzkioi 
Nr 31. Zapalił się skład, stąd zaś płomienie prędko 
bardzo przerzuciły się r a  budyrki mb sżknlno toj po
siadłości i d s ó  bgsąsiodaicbiK.ŁRagulskicgo i M. Ko- 
rzenienowoj. Pożar wywołał ogromną panikę — ludzie 
w jednej b:cliźnie*w. biegali z mieszkiń, wołając o 
pomoc—kilka oi-ob odniosło ciężkie poparzenia, l ik ,  że 
wzywano do nich Pogotowie. Pomimo, « ze p-acowalv 
wszystkie oddziały straży ogniowej, ogień dopiero nail 
ranem stłumiono. Spaliły się ogółem 2 oficyny i 
składy, uszkodzone zostały 4 oficyny i jeden skład, 
Straty wynoszą 27 /0 0 .

— NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Po źglisz. 
czach spalonego domu Nr. 23 przy ul. N.-Łybedzkie 
wałęsam się kilkunastu wyrostków.;JW*tym czasie ru 
nęla jedna ze spalonych ścian, która przygniotła 13- 
lemicgo L.^Bielimowicza. Udzioiił mu pomocy lekarz 
Pogotowia.

— NIEOSTROŻNA JA Z D A .Y N a ulicy Wołns 
kiej dirożka przejechała O-letuiego^syna piekarza Ja  
rowskiego. Chlopioc cdniósł silne obrażenia klatai 
piersiowej.

— PO PA R Z E N IE . Podczas naprawy automn 
biiu (Ekateryńska. 16J nastąpił wybach benzyny. Pa 
lacz L. Korsz i.dniósłilsilno oparzeuiajtwarzy i rąk.

— \VY'BUCH BENZYNY. Wczoraj wieczorem 
w d. Nr. 7 przy^Bulw.-BibikowskimTsłużącarW. Kraw 
cienko udała  "  j do piwnicy. W  piwnicy znajdawuły 
się beczułki z benzyna Gdyjsłużąca zapaliła zapałk* 
nastąpił wybuch ga"t benzyaowpgj. Piwnica zostałr 
do połowy i buryuna.gr Na szczęście benzyna zawarta w 
beczułkach nie zapaliła się. j  Krawczenko zostsła silnie 
popaczona.

— NAGŁA ŚMIERĆ. W  domu Nr. 15 przy ul 
Lewaszow8kiej zmarł nagle francuski obrwatoj K 
Spinglof. Cały swój majątek w kwocie 50,000 rb. za
pisał zn aiły M. Tryfonowskiemu, mieszkańcowi poł- 
tawskiej gub.

— Z AMACHY SAMOBÓJCZE Na nl. Torgo 
Diuwskiej 19 letni p. Ch. wypił kwasu azotowego. De 
aperata w ciężkim  stanie przewieziono do Aleksandrow
skiego s?pila'a.

W  domu Nr. 19 przy ul. Moskiewskie] «doń- 
szczyK» Frołow dał do siobie dwa wystrzały. Życiu 
Jego nie grozi pjwazna niebezpiurzeństwo

— Na ui. M Błagowie-zczeńskioj Marya W. za 
żyła kwąsu szczawikowogo. W c ęzkim staaio j r. owio- 
ziono ją  do szpitala.

TEATR I MUZYKA.

Koncert p. Zygmunta Zaierochiego.
W piątek, 7 b, m , w sali klubu rotyj 

skiego, przy ul. W. Włodzimierskiej Nr 45 
odbędzie się koncert znanego basa p. Zy
gm unta Zawrockiego przy współudział* pań- 
L. Sławicz-Kćgamey, a . Sławskiej i J. Ra
dwan, oraz panów J. Pulikowskiegu i K. Pó- 
gamey.

Wieczór artystyczny:
Program jutrzejszy Wieczoru Aitystycz 

n*go w Ogniwie zapowiada się interesująco 
Rbzpocznie wieczór dramacik Theritufa: 

Marynarz* w pięknem tłómaczeniu wier 
szem Duchińskiej. Rj;ecz ta, grywana w war
szawskim teatrze „Rozmaitości" cieszyła się 
powodzeniem. W „Marynarzu" będą mieli 
szerokie pole do popisania się dekiamacyą: 

Płomieńczyk i panowie Knothe i Pudłow
ski. Drugą część wieczoru wypełnią piosen
ki w wykonaniu p. Laym anj. Poczerń ode 
graną będzie wyborna satyra na reporteryę 
fiancnską, mianowici „Wywiad" Oktawiu- 
sza Mirbean. W dyalogu iskrzącym się do
wcipem wezmą udział p. Wilczkowski— 
winiar/ Cbapurot i Pudłowski — naczelny 
wywiadowca , Kuchu", gazety, posiadającej 
dwanaście milionów prenumeratorów. Przed
stawienie zakończy p. Layman, który od
śpiewa cały szereg najnowseych piosenek, 
między innemi o „komecie Halley’a" i „nie
szczęśliwej doli intendanta*-.

KRONIKA POLSKA.
— Nowy metropolita rz kat. w Cssar- 

atwle W tych dniach do Petersburga przy- 
jył z Z8gr*nicy nowomianowany metropoij. 
ta wszystkich kcśc:olów rzymsko-katolickich 

Cesarstwie, ks. prałat Wincenty Kluczyń- 
ski. Ponieważ ks. metropolita .nie zawiado
mił nikogo o przyj- ż Izie swyin, nic powitał 
go nikt na dworcu kolejowym.

Ceremonia wyświęcenia na metropolitę 
odbęd<ie się, jak  donosi „Riecz", w d»ień 
św. BiauioDwa dn. 21 maja n. st., w tym 
też czasie zostanie urzędownie ogłoszona 
w „Praw. Wiestniku" nominacya ks. Klu- 
czyńśkiegó.

— Nowi biskupi. Według otrzymanych 
ostatnio wiadomości z Rzymu, stolico bisku
pie w Cesarstwie i Królestwie Polskiem, na 
mocy ostatniego dekretu Ojca św., w ciągu 
bieżącego miesiąca po nastąpionych konsc- 
krach obsadzone będą ostatecznie.

Arcybiskupem metropolitą raohylow- 
skim będzie ks. Wincenty Kluczyński, do
któr św. teologii, prałat domowy Ojca św. 
i prałat kapituły wileńsk:ej.

Biskupstwo żmudzkie obejmie po ś. p. 
ks. Pallulonie J. E ks. Kacper Cyrtowi, b i
skup sufragan imudzki, a jego miejsce zaj
mie ks. LoDgin Żarnowitcki, magister św. 
teologii.

Stolicę dyecezyi kieleckiej, po zmarłym 
dn. 8 go stycznia 1907-go r. ks. Toinaszu 
Kulińskim, obejmi* ks. Zygmunt Łosiński, 
sandomie.ską ks. Maryan Ryks, adm inistra
tor tpjże dyecezyi, a sejneńską J. E ks 
Antoni Karaś, biskup sufragan łucko-żyto- 
mierski.

Ostateczny termin konsekracyl nowych 
dostojników Kościoła niu jest jeszcze ściśle 
określony.

— Obchód Chopinowski we Lwowie.
W tych doiach odbył komu. t  obchodu ku 
czci setnej rocznicy Fryderyka Chopina dwa 
posiedzenia, na których przyjęto sprawozda 
nia komisyi programowe], zjazdowej, prowin- 
cyonalnej i administracyjnej, jako też po 
wzięto ważne uchwały. Przedewsiysi«.iem 
tedy uchwalono program, t. j. produkeye 
koncertowe i zjazd muzyków polskich, do 
którego rgłosiła się już znaczna liczba wy
bitnych uczestników.

Obchód rozpocznie się dn. 22 paździer
nika b. r. wieczorom przyjęciem na cześć 
gości. W niedzielę dnia następnego, tdbę 
dzie się nab >żeństwro i uroczystość inaugu 
r*cyjna, złożona z przemówień, odczytu 
i stosownej krótkiej produkcji muzycznej. 
W poniedziałek, dnia 24. dacy będzie pierw
szy koncert z udz ałeru I. J. Paderewskiego 
(utwory Krupmskiego, E'snera, Dobrzyńskie
go i koncert Chopina); we wtorek koncert 
wokalno-instrumentalny dawnej muzyki pol
skiej (XVI, XVII i XVIII wleu), w e środę kon
cert złożony wyłącznie z utworów Chopina, 
wykonanych przez I Paderewskiego, wre
szcie w piątek koncert symfoniczny, które
go głównym punktom ma być symfonia 
I. J. Paderewskiego, dyrygowanego przez 
kompozytora. Koncerty odbędą się w sali 
Filharmonii.

Z dalszych uchwał wymienić należy 
konkurs na utwory fortepianowe i wokalne, 
wydanie popularnej broszury, odczyty w dniu 
uroczystości inauguracyjnej we wszystkich 
dzielnicach miasta. Komitet uchwalił rów
nież urządzać obchody na prowincyf, po czę
ści samodzielnie, a po części wspólnie z in- 
stytucyą Powszechnych wykładów uniwersy
teckich. Kraków, W arsziwa, Poznań, Ka
mieniec Podolski, Kijów, jakoteż polskie ko
lonie Wiednia, Berlina, Petersburga i Pary
ża, będą miały w obchodzie swoich repre- 
?eotantow.

— Sprawa Borowskiej. Najwyższy try 
bunał skasował wyrok sądu Karnego kra
kowskiego w sprawie o obrazę, wytoczone 
redaktorowi dzielnika socyalistycznego „Na* 
przód", Heckerowi, przez Borowską. Przed 
miotem skargi było ogłoszenie w „Naprzo
dzie, że Borowska była szpiegiem politycz
nym. Najwyższy trybun&ł polecił przepro
wadzić w tej sprawie nowe rozprawy. Bo
rowska, która podobno mieszka w Wiedniu, 
nfe przybyła na rozprawy trybunału. Haec- 
kera Fąd krakowski skazał był na cztery 
tygodnie więzienia. Na dzisiejszem posie 
dzeniu trybunału odczytano obronę, przy
gotowaną dla Borowskiej przez Włodzlmie 
rza Lewickiego.

— „Wiry* w Języku angielskim. „Polak 
w Ameryce" donosi: Nowojorska f rm a na 
kładowa „Little. BroWH et Company" jedna 
z najstarszych firm wydawni zych w Anie 
ryce, podjęła nakład angielskiego tłómacze- 
nia najnowszej powieści H. Sienkiewicza 
p. t. „W iry." Przekładu powieści na język 
angielski dokonał adwokat chic&goski n 
Maksj-milDn Drzymała Yngiols^i tytuł 
dzieła Sienk ewicza hrzm*: „The Whirlpools.*

— Prasa angielska o polakach w Ame
ryce- Jak stwierdzają polskie dzienni*]', 
wychodzące w Ameryce północnej, tam tej
sza prasa angielska coraz więcej zajmuje 
się polakami, nie szczędząc im pochwał. 
Pojawiają się czaaem artykuły przeciwko 
polakom, ale są to głosy wyjatkpwe, nato
miast najpoważniejsze pisma stają po stro
nie naszych, wychodźców. Wychodzący w 
Detroit dziennik „Evening News" takie da
je świadectwo tamtejszym polakom w arty
kule p, t. „Our Polish Citizens"—„Ni si oby 
watelc polacy*:

„Chcecie widzieć przyszłość nassego 
miasta—pisze autor owego artykułu—to za
glądnijcie do statystyki urodzin, a przeko 
nacie się, że 50 do 75 proc. nowonarodzo
nych pochodzi z małżeństw polskich. Pola
cy w Detroit utworzyli dwie potężne dziel
nice, ltuząve przeszło 60,000 d u « " . Autor 
powiada w dalszym ciągu, że polacy mają 
pięć szlachetnych iys<3w charakteru, które 
icb czynią pożądanymi obywatelami. „Pierw
szy TjS to ich rzutkośc w przemyśle i pra
cowitość. Pierwsi przybysse z Polski chwy
tają się każdej prat y i rzec możną, że więk
szość naszych zakładów przemysłowych jest 
obsługiwana przez polaków. Przynieśli oni 
do tego kraju naturalną siłę fizyczną, a nie 
sztuczną, użjteczoą vr uczciwej nracy. Be? 
pracy polaków cały przemysł w Detroit byt 
by sparaliżowany. Drugim dodatnim instyn
ktem polaków, to dąż-nle do nabycia wła
snego domku choć niejpokażnego, ale w 
którym są panami. Przed domem musi być 
ogródek na kwiaty, a z tyłu ogród warzy
wny, w którym po przybyć u od ciężkiej 
pracy fabrycznej chętni* pracują. Kawałek 
ziemi dla polak* to najdroższy skarb". Jako 
trzeci rys podnosi autrr niezwykły pobo
żność pi laków, poczem tak pisze: „Czwar
tym rysem, charakteryzującym polana, to 
jego lojalaość dla kraju, który przybrał So
bie za drugą ojczyznę. Nie mając w łasnego 
rządu, odany ze swobód poi tycznych, z fla- 
«ęi narodowpj i gnębiony w swej fjczyź.ie 
irzez zaborców, rrędko poznaje tutaj dobro

dziejstwa wolności i ma szacunek dla sitan- 
K ru  gwiaździ Dg^*, pod którym znalazł

schronienie, uchodząc przed despotyzmem 
zaborców. Piątym zaś szlachetnym rysem 
polaków, to ich postęp w każdej ckiedz nie 
życia publicznego. Polak prat nje c ężko w 
fabryce, na ulicy czy kolei, lecz dzieci jego 
idą do szkoły, a następnie z wyższych za
kładów naukowych wychodzą z nich leka 
rze, prawnicy, inżynierowie, ks;ęża, mecha
nicy i t. p.

— Uczczenie Kasprowicza. Z Szymbo 
rza na Kujawach donoszą, że przybyłemu 
tam w odwiedziny do rmizinnej wsi i do 
staruszki nuitki, Janowi Kasprowiczowi, u 
rządzono owacyę. Oto kiedy Kasprowicz 
przybył na zebranie tamtejszego Towarzy
stwa polskich robotników katolickich, zabrał 
głos yioepatron stowarzyszeni*, ks. Zieliń
ski i w gorącem przemówieniu zaznaczył, 
że Bóg nie opuszcza naszego narodu, skoro 
zsyła mu ludzi, którzy tak jak Kasprowicz 
tyle energii, siły i otuchy miewają w społe
czeństwo; wyraził szcz -rą radość z powodu 
przybycia znakomitego poety do wsi rodzin
nej, który nie zapomina i nie zapomni o 
swej kolebce. Zakończył okrzykiem na tześć 
Kasprowicza, który zeorani powtórzyli z za
pałem. Drugi przemawiał wiceprez s sto
warzyszenia Franciszek Hawur i po odpo
wiedniej, ciepłej przemowie wręczył Kaspro
wiczowi wiązankę kłosów zboża i kwiaiów. 
Wzruszony tymi objawami szczerego uzna
nia Kasprowicz dziękował gorąco za owacyę; 
mówił o naszej sile wewnętrznej, o postę
pie kultury narodowej, pracy społecznej, a 
zakończył okrzykiem na cześć Kujaw.

— Zf bronienie pobytu w kraju 00. Re
demptorystom. „Gazeta Kaliska" pomieszcza 
wiadomość Dastępującą:

00. Rsdempcoj.yści: Bernard hr. Ł ibień 
ski, Wojciech Witkowski, Ignacy Witkow
ski, Kazimierz Majgera, Marcin Nuckowski, 
Tecfd Pasura, Alojzy P**lak, Józef Stach, 
Stanisław Chochlewski, B igelbert J aneczek 
i Władysław Boguyiewicz przed trzema laty 
otrzymali pozwolenie rządu rosyjskiego n» 
przyjazd z Krakowa do Królestwa Polskiego, 
w celach misyjnych, na przeciąg 3 lat; w 
miesiącu b eżacym termin ten upływa, wcze
śniej więc J. E. ks. arcybiskup warszawski 
zwrócił się z prośbą do ministeryum spraw 
wewnętrznych o przedłużenie tym misy ona 
rzom pobytu w kraju.

Prezes ministrów Stołypin zwrócił uwa
gę, iż nie widzi powodu do zmiany swego 
postanowienia zabraniającego duchowieństwu 
katolickiemu przebywania w granicach pań
stwa rosyjskiego na misyąch i 00. Redem
ptorystom zanronił nadal zamieszkiwać w 
Królestwie Polskiem, z wyjątkiem 0. Ber
narda hr. Łubieńskiego, któremu minister 
spraw wewnętrznych pozwolił na stałe tu 
zamieszkanie, 7. w arunkitm , aby przyjął pod 
daństwo~rosyjskie.

—  W stanie zdrowia p. Maryana Gawaiewicz*,
kierownik, lwowskiego teatru i uinkntowanago litera
ta, nastąpiło bordzo” woźne pogorszenie. On. pdaj od
było się konsylium leksrskie. k*óre stwierdziło bardzo 
niebezpieczno powikłaoia. Możliwą jost konieczność 
amputacji nogi w celn zapobieżenia gaugreoie.

— Związek akiorcw. W n itd^ie 'ę  pa południn, 
V  sali te a in P M ałrg  w Warszawie, odbyło się zebra
nie organizacyjno Związkn akO rek i aktorów pol
skich.

Po zagajeniu zebrania przez p. Je rzeg i  Plewiń
skiego, który w trrściwem przemówieniu wezwał obe'* 
nych do usilnej pracy nad utworzeniom Związkn. wy 
brano na przewodniczącego obradom p. J  Orliń
skiego, który"* powotał na asesorów pp.: Ziel iiskifgo i 
Kiernickicgo, a na sekretarza p. Wrcńckiego.

Nusiępuin uchwalouo bez djskusyi wniosek ko- 
mitetn organizacyjnego, który brzmi.,jsk następuje:

Zebrani dn. 14 maja, w sali t -a tru  Małego 
artystki i artyści dramatyczni scen prywatnych pcl- 
skil h, uznając pilną i nieodzowną pfrtrzeię zŁlożenia  
<Związku a&lorok i aktorów polskie!..* uchwalają dą
żyć wszelkiomi siłami do urzeczywistnienia tej myśli. 
W  tym celu zebrani wybierają kouisyę organizacyjną, 
złożouą z 15 u osób, na którą wkładają obowiązek mo
ralny zi jęcia "ię sprawą zalegalizowania opracowanych 
przez n ą statutów Związku.

Do komisyi powołano pi : Nałęczfiwnę, Orl ń 
skiego, Zielińskiego, Nonbeltą, J>n*lo, ' czótt nę (z Ło' 
dzi), Pytlińską, Okornickiego (z Wilna), J .  Plewińskie
go, Kraśnicką, Trzywdara (z Sosnowca), Stróżewskio- 
go, Rueewiczit, Kryńskiego, Bartoszewskiego i Klimon 
towicza

W  zakończeni/ z< brani u hvali!i podziękowanie 
pp.: Nałęczównie, Orlińskiemn i Plewińskiemu za icb 
dotychczasową działalność.

- -  Architekci po.scy. Do komitetu stałego mię 
dzynarcdowych kongresów architektonicznych (Con.ilć 
permanent), wybrany został p. Józef Dziokońsk., który 
u la ł  się Juz na pleuaroe posiedsonie komitetu, m»ja 
cogo slbłą siedzibę w Peryzn. Posiedzenie zdecydować 
ma sprawy, zn aw ne  z najbliższym wszecLświi^w yn 
zjazdom architektów, jaki <uę odbędzie w Rzymie 1911 
r. podczas wy-iawy, w której, jak  wiadomo, mjKknm 
nie wolno wziąć udziału newet «piza konkursem.* Nic 
nałoży eą .p ic ,  że nasz delegat capowiodnio zaresgujr 
na posiedzeń.u wobec tej odmowy, dobitnie świadczą
cej, że względy polityczno przeważają nawet i w ~r- 
ty-itycznem życiu.

— Z praey W połowie czerwca r. b. wycbo- 
Jzic rozpocznie w Łcdzi kwartalni* p. t. «EntomoIrg 
Polski*; dc wydawnictwa przystępuj* zorganizowane 
niedawno w tern mieść e Towarzystwo entomologów 
polsatch.

— Prrewodnik po Wilnie I okolicach W tych 
dniach wyjdzie, nakł "(nu. firmy Żukowski i Borkow
ski w Wilnio „Przewodnik ilustrowany po Wilnie * 
okolicach*. Część pierwsza Przewodnika zawiera: 
przeszłości Wiliie. (Samorząd m. Wilna. Samopomoc 
społeczna. Wodociąg*. Szpitale). Wędrówki po W il
nie. Skorowidze, Druga część jest przeważam infor
macyjna i ułożoua n» wzOr Baedcckora. Są tam piorw- 
sze io for macy e dla przyjezdnych i zwiedzający ęh mia
sto, ważuiejste adresy i krótkin zycioczki po W ilnm  i 
okolicach (od 1 g> do trzech doi i więcoj.)

— Słownik języka polskiego* Wyszidł t . druku 
zeszyt 2d-my «Słowmi» języka polskiego*, redagowa
nego przez Władysława N.odźwmdzkiogo z udziałom 
Kaz imię rza K ró u ,  obejmujący wyrazy od Przozartowa- 
nie do Psiaezyć.

Petersburg — W czasie dyskusji nad 
projektem wprowadzenia zi* mstwr w guber
niach zachodnich przemawiać bęii] .posłowie 
Jabłonowski, Muptwiłł, Zawisza, Święcicl-.i, 
Wańkowicz i Dymsza.

Uroc7.ystości częstochowskie.
Petersburg.—Biskup Cieplak i.posłowie 

Nikomeczny, ks. Maciejewicz i Żakowski 
udają się na uroczystość koronacyi Cudo
wnego Obrazu do Częstochowy.

Znrany w intendenturze.
Warszawa —Główny naczelnik inlen- 

dentury okręgu warszawskiego i»pas2czaswe 
stanowisko. Następcą jego mianowano Aki- 
szewa, dotycnczasowego pomocnika główne
go intendenta okręgu kijowskiego.

Chrulew w Warszawie.
W arszaw a—Przybył naczelnik główne

go zarządu więziennego Chmlew, który zwie
dził tutejsze więzienia śledcze, etapowe i ko
biece.

VII zjazd górników.
Warszawa. — Otwarto VII zjazd górni

ków. Zebrało się 72 uczestników. Wczo
rajsze posiedzenie poświęcono sprawom or
ganizacyjnym. Na sekretarza zjazdu powu- 
łano Srokowskiego.

Uwięzienie nauczycieli.
Warszawa.—Z polecenia senatora Neu- 

hardta osadzono w areszcie nauczycieli szko
ły teiegref.stów Jefremowa i Biuma.

Zjazd Kronenbeirgczykow.
Warszawa.—Podczas Zielonych Świątek 

odbył s ę trzeci zjazd wychowwiców Ł>. szko
ły Kronenbcrga. Zjechało się 200 uczestni
ków. Na zjeździe zebrano kilka tysięcy ru 
bli n* cele szkolnictwa polskiego.

Grad.
Częstochowa.—Grad wielkości średniego 

jabłka zniszczył doszczętnie zasiewy i poza
bijał mnóstwo kuropatw.

Wysiedlanie studentów.
Moskwa — Po dokonaniu rewizyi, 

które nie dały żadnego n zultatu, wysłano 
z MosKwy 11 studentów. •

Rewizya intendentury.
Moskwa. — Senator Garin zakończył 

śledztwo w sprawie nadużyć w tutejszo; in- 
tendenturze. M iteryały śledcze obejmują tom 
o 500 stronicach, do którego gen. Garin 
własnoręczale napisał przedmowę.

Narada opozycyi.
Petersburg.—W tych dniach odbędzie 

się narada partyi opozycyjnych w sprawie 
taktyki, jakiej należy się trzymać podczas 
rozpatrywania w Dumie projetktu finlandz
kiego.

Chomłakow a kwestya finlandzka.
Petersburg. — Chomiakow oświadczył 

swym przyjaciołom, że w razie przyjęcia 
przez Dumę projektu prawa finlandzkiego 
on złoży mandat poselski. „Wstyd jest — 
powiedział — należeć do takiej Dumy*.

T elegram y.
(Od korespondentów własnych)

W tpraw io zjazdu w Sofii.
Petersburg. — Na naradzie przedsta

wicieli słowian obecni byli Dmowski, Str-a- 
■szewDz, Bobryński, Chomiąkow i Makłakow.

Polacy oświadczyli, iż żądsją aby zjazd 
wypowiedział się za koniecznością ZBbezpie 
cz«nia swobody pracy kulturalnej w Króle
stwie P lakiem.

W razlo przeciwnym nie wesmą udzia
łu w zjezdzie słowiańskim w Sofii.

Postanowiono rozpatrzeć na zjeździe 
kwestyę szkolną w Królestwie Polskiem.

Dmowski w Petersburgu.
Petersburg.—Przyjechali tu Dmowski 

Straszewicz ala wzięcia udziału V  nara- 
dźie o stosunkach polsko-rosyjskich.

W rpraw ie ziomatw.
P etersbu rg—Prawica ma nadzieję, żo 

ącznie z opozycją uda jej się odrzucić pro
jek t wprowadzenia zk mstw w guberniach 
zachodnich.

Nowy wice minister. 
Petersburg —K rąią pogłoski, ze wice

ministrem handlu i przemysłu mianowany 
będzie dyrektor departamentu opłat celnych, 
Han.

Podatek dochodowy.
.Petersburg.—Komisya finansowa przy

stąpiła do rozndtrywania projektu prawa 
o podatku do.hudowym. Wniosek cacyo- 
naliatów, aby rozpatrywanie projektu odro
czyć do sesyi jesiennej, został odrzucony.

Petersburg.—Kom sya finansowa przy
jęła wniosek, aby podatek dochod iwy był 
pobierany od OBÓb, których dochody wyno
szą nie mniej 1,000 rb. rocznie; poza tem 
mają płac ć podatek dochodowy cudzoiiem- 
cy po roku pobytu w Rosji.

Pensya oflcerow żandarmeryi.
Petersburg.—Komisya wniosków pra

wodawczych odrzuciła projekt prawa o po
większeniu pensyi oficerom żandarmeryi, 
motywując swą de.cyzyę tem, iż w kraju 
nastąpiło już zupełne uspokojenie.

Pojedynki.
Petersburg —W ubiegłą niedzielę odbył 

się pojedynek między synem dostawcy in 
tendentury G Jokosteckim a chorążym Lew- 
scynerii, który w sposób obrażający wyraził 
się o dostiwcach lptendentury.' PojedyneK 
zakończył się bez roziewu krwi.

Petersburg,— Wczoraj polieya przeszko
dziła pojedyukowi między 2 wysokimi urzęd
nikami ministeryalnyrrd. Powodem wyzwa
nia bjło zajście na tle romantycznem.

Odrzucenie interpełacyi.
Petersburg. — Komisya ^interpelacyjna 

odrzuciła interp.łacyę w sprawie działal
ności prezesa nowoczerkasklej izby sądowej 
ChłoJowskiego, sędziego śledcz igo do spraw 
szczególnej wagi Łyżyna i gub.matora no* 
worosyjskiego Berezmkowa.

P ro t st grupy pracy.
P e tenburg . — Grupa pracy zaprotetto- 

wała przeciwko pjstępowaoiu Gucskowa, 
który nie zakomunikował Dumie referatu 
w sprawie projektu prawa o skasowaniu 
kary śmierci. Grupa pracy żąda natychmia
stowego rozpatrzenia sprawy.

Rozłam weród paźóziernikowców.
Petersburg. — Wśród październików^ 

ców daje się zauważyć pewien rozłam w sku
tek niezadowolenia lewicy ze s'aaowiska, 
jakie zajęła frakcja  względem projektu fin
landzkiego.

Rewizye.
P*t*r<tburg. — Dokonano rewizyi w 

narwskiem Towarzystwie „Oświata". Zarząd 
Towarzystw i został aresztowany.

Petersburg. — W redakoyi czasopisma 
Jedinstwo" polieya dokonał* rew izyi. Skon

fiskowano ostatni nu ner i odebrano pozwo
lenie na wydawanie pisma.

Różne.
P rte rsbu ig  — Na kupno nowego aerr- 

planu dla Popowa zebrano łącznie z 3,000 
rb. orarow anym i przez Najjaśniejszegf Pana, 
6,000 rb.
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(Od Agcnzyi Petersburskiej)

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. 3 maja.

Przewodniczy książę Wolkonskij.
Toczą się obrady nad odpoczynkiem 

świątecznym dla pracowników handlowych.
Juraszkiewicz ze względów religijnych 

żąda zupełnego odpoczynku dla pracowni
ków handlowych w niedziele i święta pod 
tym jednak warunkiem, że w te dn e za
bronione będzie również handlować inople- 
mieńcc m.

Godniew oponuje przeciwko temu wnio
skowi, jako uciężliwemu dl t inopletnieńców 
i ograniczającemu ich wolność sumienia.

Wiceminister handlu i przemysłu Mil
ler zaznacza, że omawiany projekt prawa 
musi uwzględniać obyczaje miejscowe—ina
czej będzie to prawo papierowe. Zagranicą 
nigdzie niema zupełnego odpoczynku świą
tecznego oprócz Anglii, gdzie odpoczynek 
niedzielny zaprowadzony został nie przez 
prawo, lecz ustanowiony przez zwyczaj.

Zdaniem wice-ministra, prawo o odpo
czynku niedzielnym powinno obowiązywać 
w calem państwie, jednak samorządom spo 
łecznyoa należy uizielić prawo zezwalania 
na prowadzenie handlu w niedziele w ciągu 
pięciu godzin.

Po przerwie Jeni]ciejew biada nad nie
sprawiedliwością, |aką chcą wyrządzić ino- 
plemieńcom i popiera poprawkę frakcyi mu
zułmańskiej.

Zamysłowski) oznajmia, że frakcya pra- 
wirx>wa ze względów religijnych, jako też 
w interesie ludzi pracy głosować będzie za 
zupełnym odpoczynkum niedzielnym i ś*;ą- 
tecznym, przeto wypowiada się przeciwko 
pozws leniu prowadzenia handlu inowlcrcom 
w święta chrześcijańskie.

Poseł Dymsza, oponuje przeciwko po
prawce Bul ogłusza o obchodzeniu świąt w 
królestwie Polskiem według kalendarza ju
liańskiego W Królestwie Polskiem niema 
zwartej ludności prawosławnej.

Gołosłowne oskarżenia episkopa, jakoby 
polacy przeszkadzali prawosławnym ob>-.ho- 
dvs*6 święta, nie są prawdziwe. (Hałas na 
prawicy, okrzyki: „prawda, bczcztiny po
lak!*).

Dymsza: „Tak, jestem polakiem i szczy
cę się z t?go. W Dumie należy przytaczać 
fakty koi-kretne, a nie ogólniki".

Aleksiejew oświadcza, że nacy on aliści 
będą głos twali przeciwko poprawce Parczew
skiego o obchodzeniu świąt w Królestwu. 
Polskiem według kalendarza gregoryańskie- 
go, ponieważ prawosławie jest religią pań- 
utwową na całym obszarze Iiosyi. VV końcu 
mówca wykazuje prawdziwość danych epi- 
skepa Euloglm-za.

Większością głosów przyjęta została 
poprawka grupy pracy o zupełnym odpo
czynku świątecznym we wszysUio niedziele 
i święta nicuome—podczas Bożego Narodze
nia, Wielkiejnocy, Nowego roku i w rocznicę 
uwłaszczenia włościan.

Między naemi poprawkami odrzucóna 
zastała poprawka Parczewskiego o przestrze
ganiu świąt według kalendarza gregory ań- 
skiego, a także odrzucony został przywilej 
samorządów co do regulowania odpoczynku 
świątecznego na luocy postanowień obowią
zujących.

Episkop Eulogiusz, zabierając głos w 
sprawie osobistej, oponuje Dymszy i dziwi 
się jego śmiałości, z jaką twierdzi, że w 
Królestwie Polskiem niema ludności prawo
sławnej.

-,Vszak napnykład w Chełmszczyznie— 
oświadcza mówca — liczba prawosławnych 
dochodzi do 90 prc.“ (Oklaski na prawicy).

Z powodu odrzucania poprawki frakcyi 
muzułmańskiej o zezwoleniu pracownikom 
muzułmanom obchodzenia piątku zamiast 
niedzieli, a zamiast świąt chrześcijańskich— 
śvriąt muzułmańskich. Syrtałonoio w imie
niu frakcyi oznajmia, że Duma pogwałciła 
i religijne, i narodowe interesy muzułma
nów, wskutek czego frakcya muzułmańska 
w celu zaprotestowania przeciwko aktowi 
gwałtu, dokonanego nad rd ig ią  muzułmań
ską, opuszczę E&!ę posiedzeń. (Hałas na pra
wicy!.

Następne posiedzenie w środę.
Nowe ograniczenia pnląfców.

Petersburg.—Do rady ministrów wnie
siono projekt prawa zabraniający zagrani 
cznym emigrantem, luórzy po przyjęcia pod
daństwa rosyjskiego zamieszkali w gub. ki
jowskiej, podolsk ej i wołyńsb ej oruz oso
bom, które przesiedliły s!ę do pomienionych 
guberni! z gubernii nadwiślańskich, naby
wać tytułem własności władania oraz użyt
kowania nieruchomości poza obrębem miast. 
Gubernatorowi kijowskiemu, podolskiemu i 
wołyńskiemu przyznano prawo wysiedlania 
w drodze administracyjnej osób gwałcących 
to prawo.

TydJeft awiatyczny.
Petersburg.—Najjaśniejszy Pan zwiedził 

aeroirom Kołomiaski. Z Najjaśniejszym Pa
nem przybyli Wielcy Książęta, Wielkie Księ- 
żtte, Irena Księżniczka pruska, ministrowie 
i członkowie świty. Najjaśniejszemu Panu 
p rzestaw ili się członkowie komitetu organi
zacyjnego i awiatorzy. Najjaśniejszy Pan 
obejraał maszyny latające i zaszczycił obe
cnych awiatorów pytaniami. Przez dłuższy 
czas rozmawiał z Popoweru i wypytywał go 
gdzie uczył się latać i gdzie odbywał swe 
wzloty. Nojjaśniejszy Pan życzył mu wszyst
kiego najlepszego, a następnie przpszedt du 
hal ■'.ajmowanych prcez E imonda, Cnrystyan- 
sa, Muranda i Wincarsa. Awiatorzy w obe
cności Najjaśniejszego Panu puszczali w ruch 
s# a  moto-.w. Najjaśniejszy Pan udat się dc 
loży, skąd patrźjł na wzloty. Tierwszy 
wniósł się Edmond, lecz wskutek meprzy- 
jazneg ►. wiatru nie mógł wgnieść się wyso
ko. Drugim wzniósł się Cbrystyans. Uniósł
szy się: aa  aiezna zną wysokość skręcił na
gle i szybując równolegle do trybun opuścił 
aię ua ziemię. Morand na aparacie „Bleriot" 
wzniósł się z łatwością w powietrze i wylą
dował około remizy dla pładcolotów. Uhry- 
styaas wznió ł się po raz wtóry, lot ten wy
konał pjtder efektownie. Wincers zaledwie 
uniósł się na sążeń od ziemi. Najjaśniejszy 
Pan o godzinie dziesiąty odjechał z hypo- 
dromu.

Wszechrasyjaki zjazd przemysłowców.
Moskwa. — Pod przewodnictwem mini- 

stjn handlu i przemysłu, w lokalu giełdy

nastąp'do otwarcie zjazdu wszechrosyjskwgo, 
p<-wołanego do omówienia kweslyi poparcia 
i rozwoju stosunków hanolowych z BlizkTm 
Wschodem. W mowie powitaln j prezes 
komitetu giełdowego Krestowriików podniósł 
potaże be rozwoju w Rosyi dzialalnści po 
spodarczo-rolniczej i przemysłowo handlowej 
Z chwilą prze.śc a włościan do osobistej wla- 
snośei ziemskiej uskuteczniona zostda wiel
ka reforma, polegająca na usamowolnieniu 
pracy. Jednocześnie w kraju musi rozwinąć s'ę 
liziabilność handlowa i przrmyałowa. Inaczej, 
gdzieżby się podział półtoramilinowy roczny 
przyrost ludności. W Rosyi rolnictwem tru 
dni się so°0 ludności. Wszystkich nie pra 
cujących i-a roli trzeba zatrudnić, a przecież 
oprócz rolnictwa, przemysłu i związanego 
z nimi handlu nie istnieje żadna inna ga- 
łęź wytwórczości narodowej.

A tymczasem w Moskwie w ognisku 
przemysłu rosyjskiego panuje zastój tern 
niebezpieczniejszy, iż w obecnej chwili zna
czna liczba robotników nie znaj luje zarobku 
Przemysł sam przez posiada wielkie znacze
nie dla rozwoju kraju, nadto jest on dosko
nałym środkiem ku podniesieniu dobrobytu 
mas. Lud rosyjski nie jest pozbawiony zdol- 
nesei przemysłowych, prawdrpo lobnie na
wet pod tym  względem przewyższa inne 
narady. Doskonałe radzi sobie z tak zawi
łymi procesami wytwórczymi, jakie napoty
kają w dziedzinie przędzalnictwa, tkactwa, 
i farbowania, a nawet w zikresie chemii 
i mechaniki. Remiosła i wyroby aomowe 
świadczą o wielkiej zręczności ludu rosyj
skiego. A jednak pumimo tego dowóz z za
granicy naprostszych narzędzi szacowany 
bywa na znaczne sumy. Obecnie nasteł 
punkt zwrotny: ze słownika należy um nąć 
zdanie, jakoby Rjsya nie produkowała tego 
lub owego, dlatego, że nie noże lub nie 
umie. Na ministrze handlu i przemysłu 
ciąży obowiązek zbadania wszystkich wa
runków z zakresu produkcyi każdego przed
miotu nie wyrabianego w Rosyi, sumiennie 
studyując taryfy celne, mużnaby znaleść 
w kle takich przedmiotów, wyrób których 
dostarczyłby poważnego zarobku ludności.

Nie mniejsze zadanie czeka ministra 
handlu i przemysłu przy wykorzenianiu za
śniedziałego poglądu, jakoby handel i prze
mysł nie posiadały dla państwa pierwszo
rzędnej doniosłości. Zadanie to jest nader 
ważne chociażby z tego względu, że kapitał 
niezbędny dla rozboju każdej gałęzi prze
mysłu zawsze wykazuje wielką powściągli
wość i nie da się wściągnąć tam, gdzie nie 
czuje się bezpiecznym. Szereg projektów 
mających nd celu opodatkowanie i tak już 
nadto przeciążonego handlu i przemysłu od- 
strychuie tylko kapitał, a lud potrzebujący 
zarobków pozostanie bez środków u'rzymania.

Aby 'Rosję wydobyć z uciążliwego po 
łożenia ekonomicznego, należy przedewszy- 
stkicm zwrócić uwagę na wytwórczość tych 
przedmiotów, któro doląd nie były wyra
biano w Rosyi. Mówca nie zaprzecza, vż do
łożono wiele starań dla poparcia wywozu, 
jednak, optócz materyałów surowych, Rosya 
niewiele posiada takich wyrobów, z którymi 
wystąpić może na wszechświatowy rynek 
konkurencyjny. Jak  dotąd, eksport rosyjski 
przeważnie skierowany jest jest na rynki 
sąsiednich państw azyatyckieh.

Odpowiadając Ktestownikcwewj, mini
ster bandu i przemysłu zaznaczył, że swe 
poglądy osobiste wytańczył w mowie wygło
szonej w Dumie Państwowej. Wtedy oznaj
mił, a teraz raz jeszcze powtarza, iż jest za
palonym zwolennikiem popierania przemysłu 
krajowego. Minister sądzi, że niezadowala
jący stan licznych gałęzi przemysłu rosyj
skiego wynika z niedogodnych warunków 
zbytu. W takich warunkach środki same 
przez się bardzo pożyteczne, mogą doprowa- 
dziś do wyników wprost ujemnych, jeżeli 
jednocześnie nie postaramy się o powiększe
nie zbytu. Największą doniosłość posiada 
zbyt w wewnątrz kraju, niezależny od ryn
ków zagranicznych, lecz siły kupnej ludności. 
Środki, zdążające ku rozwojowi gospodarstw 
rolnych, bezwątpienia posiadają duże znacze
nie, ponieważ powiększają popyt na wyroby. 
Jednakże i zbyt zagraniczny ma swoje zna
czenie; o rozwój jego powinny starać się 
wspólnie rząd i społeczeństwo. Kwestya ta 
znajduje się w ścisłym związku z obradami 
obecnego zj zdu. Zidanie zjazdu — rozwój 
stosunków handlowych z Blizkim Wscho
dem i z tymi kAjami, które wskutek swe
go położenia geograficznego ciążą do Rosyi. 
Rynki trzeba zawoiowywać, nie można ich 
pozyskać darmo. Trzeba raz na zawsze po
rzucić myśl, że nie warto zaprzątać się ma
tami prawami. Jest to wada rosyan, że 
w przeciwieństwie do konkurentów z Zach) 
du chcą zapoczątkowywać każdą rzecz na 
szeroką skalę. Mmister wyraża przekonanie, 
ze »ni na chwilę nie przypuszcza, aby wspól
nymi wysiłkami r.ie można esięgnąć zakre
ślonych colów.

Powód do zwołania zjazdu dała wysta
wa pływająca urządzona w roku zeszłym 
przez „rosyi<«kie towarzystwo żegługl paro 
wej i hanułu". Jest powód powierzchowny, 
gdyż potrzebę takiego ?ja»du odczuwano 
oddawna. Istota rzeczy polega na rozwoju 
stosunków handlowych z Blizkim Wscho
dom Wystawa miał* olbrzymie znaczenie 
moralne, zapoznała ona Blizki Wschód z wy
twórczością rosyjską. Oczywiście znaczenie 
wystawy nie da się ocen ć ani na pudy, ani 
ruble, rynki na Blizkim Wschodzie posiadają 
swojo odrębne wymagania, do których na
leży zasiewać się.

Mioister zapewnił zjazd o życzliwości 
rządu, który weźmie pod uwagę wypowie 
dziano dezyderata i w miarę możności p< 
stara się je uwzględnić. Lecz koniec koń
ców rząd może tylko uczynić jedno: ułatwić 
działalność przemysłowców. On troszczyć 
się będJe  o porty, drogi komunikacyjno 
i organizacji agentur handlowych za gra 
nicą. Reszta należy do inieyatywy i przei 
siębiorczości prywatnej.

Brezas KresWwnikow, wzniósłszy okrzyk 
bura, proiił ministra i uczestników ujazdu 
złożyć u stóp Najjaśnif)»kiego Tana uczucie 
szczerej miłości i głębokiego przzwiąrania, 
co też minister handlu i przemysłu obiecał 
uezynić.

_ Następnie po przemówieniu mmistra 
księżą Atnatumi odczytał rys historyczny 
o eksporcie rosyjskim na rynki BI zklego 
Wschodu oraz zapoznał obecnych z rezulta 
tatami wystawy Pływającej. Butem wygło
szono Jeszcze referaty o wywozie wyrobów 
przemysłu metalurgicznego na Blizki Wschód. 
Referenci wykazali potrzebę wyszukania ryn

ków zbytu na czas kryzysu i wybierali 
przedmioty nadające się ao zbytu.

Wyrażono dezyderaty dotyczące obni
żenia taryf wywozowych, pogłębienia ka 
nału Kerczenskiego, ulepszenia portu Maryi 
polskiego, połączenia głównych linii kol-jo 
wych, i zakładania rosyjskich stacyi wę
glowych.

Mcskwa. — Na wieczornem posiedzeniu 
zjazdu handlowo-przemysłowego uznano za 
konieczne zniżenie taryf przewozowych na 
naftę. Zdecydowano, że eksport mąki ma 
wielkie szanse roiwoju. Pożadanem jest, 
by rząd rozpatrzył kwestyę eksportu mąki 
i zwróci! uwagę na wysokość frachtów i wy
datków portowych. Co się tyczy wyrobów 
fabryk maszyn zjazd nie zgodził się z refe
ratem kagjgserem, Ltóry uważał za pożą
dane przyznać ministrowi prawo uwolnienia 
od cen żelaza dla tych fabryk, gdy cena ro
syjskiego nie pozwoli na przyję io obsia- 
1 unku zagranicznego.

Libawa.—Aresztowano zebranie socyal 
demokratów, złożone z 9 Ooób. Znaleziono 
>rzy nich mnóstwo kompromitujących do
wodów. W mieście dokonano rewizyi i are
sztowań.

Petersburg. — Awiatorzy, którzy brali 
uaział w tygodniu awiatycznym otrzymali 
Najwyższe podarunki.. Popow otrzymał zło
ty zegarek z herbem brylantowym państwa, 
jo ran  i Edruondi—złote jiapierośn c j  z  her- 
)atni, Wintzers i Chńatians—złote zegarki 
z herbami, baronówna de Laroche — złotą 
jraasoletę z brylantowym herbem.

Petersburg. — Ministerstwo spraw we
wnętrznych okólnikiem zawiodomiło bisku
pów katolickich, iż ostatnia eucyklika pa
pieska „Ne temere“ wprowadzająca pewne 
zmia y do prawa małżeńskiego może być 
stosowana tylko w tych wypadkach, gdy 
nowe przepisy nie są w sprzeczności z ro- 
syjskiem prawem cywilaem.

Kaługa. — Na balkonie własnego mie
szkania zabity został dowódca 1 pułku arty
leryjskiego, podpułkownik Podhorski.

Eiaterynosław. — Pięciu bandytów w 
obecności starosty, pisarza i dziewięciu Stró
ży rozbiło trzy skrzynki w miszurynowskim 
zarządzie gminnym.

Zabrali oni 1,200 rubli i blankiety pa
szportowe.

Grodno. — Podczas p goni za rozbójni
kami, którzy ograbili dnia 28 kwietnia w 
pow. prużańskim obywatela Martensa, zabity 
został strażnik, śmiertelnie /a n n y  komisarz 
policyjny, Knklewski, i cięłlto ranny komi
sarz policyjny, Gołkin, i sześciu strażników. 
Czterech rabusiów zabito. Na mocy podej
rzeń aresztowano cztery osoby.

Udesa. — Senator DzleduLn obzuajmi! 
się ze sprawami zarządu intendentury. Ub- 
żono plan rewisyi, którą kierować będzie 
prezes ust-miedwiedickiego sądu, Żuk.

MosKwa. — Wiatr przeszkadzał wzlo
tom Utoczkina. Jury proponowało odłożenie 
wzlotów. Pasażerom wzbroniono latać. Utocz- 
kin wznosił się pięć razy do wysokości 10 
metrów.

Najkrótszy jego wzlot trwał 4 sekundy, 
najdłuższy dwie minuty.

Petersburg. — Sąd okręgowy z udzia 
łem przysięgłych skazał na 10 lat katorgi 
włościanina Puszkina, a agenta wydziałn 
ochrany, Ramlancewa, na sześć lat, jako o- 
skarżonych o zabójstao staruszki — nauczy
cielki Dojnarowicz.

Sąd postanowił poczynić starania o zła
godzenie losu Rumiancewa. .

Odesa. — Rozpoczęły się wzloty awia
torów Cata ieo, Heleny Du Trieux i Bjuvicr. 
Cataneo wznosił się dwa razy na monopla
nie Bleriot i pozostawał w pow ietrzu 4 min.
7 sek. i 0 min. 7 sek.

Bouvier z pasażerką Du Triens wzno
sił się na biplanie Sommera. Zmuszony on 
był wskutek osłabienia motoru, by nie wpaść 
na budynek, zrobić nagły zwrot, uderzył się
0 ziemię i rozbił skrzydło aparatu. Awiator
1 pasażerka nie odnieśli szwanku.

Petersburg. — Na skutek protestu pro
kuratora senat skasował wyrok moskiewskiej 
izby sądowej w sprawie broszury Tołstoja 

O znaczenia rewolucyi rosyjskiej" i posta
nowił ją  skonfiskować.

Londyn. — „Times* don sk że prezes 
T-wa Kardifskich właścicieli statków Morel, 
zwrócił się do Greyt/ w imieniu T wa z li 
stem, wskazując, ze zamiar rządu rosyjskie
go reorganizacji wydziału łoemam kiego w 
Finlandyi i poddania go kontroli admiralicyi 
będzie równać się praktycznie zupełnemu 
rozstrojowi obecnej służby wybrzeża f oskie
go i uczyni dla statków zagranicznych że
glugę po wodach finlandzkich niemożliwą. 
Morley prosi o przedsięwzięcie odpowiednich 
kroków dla obrony interesów właścicieli 
statków.

Sofia.—Król Ferdynand wyjeżdża do 
Londynu na pogrzeb króla Edwarda. Królo
wi towarzyszy nr. Bmbulop, generał Mar 
kow, naczelnik kaucelaryi ministerstwa spr 
zagr. Dymitrow, podpułkownik Stojanow 
i jeden z sekretarzy.

Londyn.—Przybył Roosevelt z rodziną. 
Z polecenia króla na spotkanie b. prezydenta 
do stacyi Ominsbourough wyjechał lord 
DeudonalL Riosevelt uiyskał aadyencyę 
n króla i był w pałacu „ Malbourougb" pi a 
wie godzinę. Na nabożeństwie żałobnem 
w sali tronowej w pałacu Buckinghamskim 
byli ob°cni: Najjaśniejsza Pani Cesurzowk 
Marya Teodorówna, królowa, członkowie ro- 
ddny  królewskiej, duńska para królewska 
i inne dostojne osoby.

Kew Jork.—M ladze N karaguy kazały 
zamknąć wszystkie porty na oceanie Atlan 
tyckim oprócz Graytonu.

Londyn.—Do agencyi Reutera telegra 
fują z Kanei: „Konsol *wie m ocarttw  opie 
kum zych oświadczyli przywódcom obydwóch 
partyi że jeśli nie przyznają mahometanom 
miejsca w zgromadzeniu narodowem, to bę
dzie to mieć dia kre. riczyków jak najpo
ważniejsze następstwa.

Sofia. — Prezydent komitetu organiza
cyjnego kongresu słowiańskiego w Sofii, 
biibczew, oświadczył, te  naznaczony osta* 
tecznie na 6 lipca kongres sł >wi»ń ki po
trwa czWry dni. Polacy w 'trzymają się od 
udziału w kongresie, wszystkie pozostałe 
grupy słowiańskie będą w nim brsiy udział.

Bu mor Ayres. Wobec rezolucyi anar
chistów, którzy postanowili urządzić strajk 
powstenhny dla uczclenią setnej rocznicy 
niezależności Argentyny, rząd za zgodą izby

deputowanych i senatu ogłosił stan oblęże
nia na czas nieokreślony. Studenci wpadli 
do redakcyi tutejszych pism anarchistycz 
nych 1 socyalistycznych, popsuli maszyny 
i pfcezynili wiele innych jeszcze szkód.

Berbn. — Rooserelt wraz ze swą rodzi
ną udał się do Londynu.

Konstantynopol. — Na wczorajszem po
siedzeniu zgromadzenia narodowego mu
zułmanie nie byli ob cni. Najwybitniejsi 
działacze polityczni wyrazili naganę z powo
du starcia z posłami muzułmańskimi,t;które 
niedawno miało nrcisoe. Zajście uznano za 
wyczerpane. Prezydentem zgromadzenia wy
brany został Weniselos, całe prezydyum o- 
brano z  pośród członków jego partyi. Ko
mitet wyKonawczy podał się do dymisyi.

Tukio. — Pomimo zaprzeczeń ze źródeł 
urzędowych, gazety uważają pogłoski o bliz- 
kiem zawarciu przymierza rosyjsko-japoń
skiego za zupełnie prawdopodobno.

Paryż.— Król grecki wyjechał do Lon
dynu.

Berlin.—Gazety wszechnieraieckie potę 
piają projektowaną petycyę członków parla
mentu w sprawie finlandzkiej, podzielają w 
zupełności zdanie stu członków Dumy, wyra
żone w odezwie do prezydenta i uważają, że 
petycya prędzej pomoże finlandczykom niż 
zaszkodzi.

Londyn.—„Times" wyraża sie przychyl
nie o cesarzu memieckim z powodu projek
towanego jego przybycia na pogrzeb króla. 
Gazeta pisze: „Nigdy nawet podczas najbar 
d^iej naprężonych s'osunków pomiędzy An
glią a Niemcami, cesarz nie tracił popular
ności w Anglii.

Urmia.—Kawalerzyśti tureccy przejeż
dżają bez'póz wolenia P ersji przez Urmię z 
ednegu zagarniętego przez nich okręgu do 

drugiego.
Z Choi donoszą, że strajk przeciwko 

jodatkom na sól i opium ukończył się nie- 
mmyślnie. Podatki już są pobierane.

Teheran. — Instytucye sądowe, wbrew 
ukazowi regenta i medżylisu, zasiadają w 
ialszym ciązu. Duchowieństwo i naród do 
magają się ich zamknięcia. Dymisya Bukn- 
ed Diouleha jest rzeczą zdecydowaną. Gu
bernatorem Ćhorasanu zamierzają mianować 
Santgba Ichtiara. Rząd polecił bankowi sza- 
chin-szachskiemu dostarczyć 50 tys. karabi
nów najnowszego systemu i 10 mil. pa
tronów.

Teheran.—Z powodu licznych skarg na 
opieszałość i niesprawiedliwość insty tucji 
sądowych obwieszczony zottał rozkaz regen
ta o zawieszeniu ministeryura sprawiedli
wości na dni 15. Urzędnicy ministerstwa 
wypowiedzieli posłuszeństwo. Sepechdar po
dał się do dymisyi. Prezydent medżylisu od 
wledził wybitnego muazleohida i namawiał 
go do zaniechania agitacyi przeciwko sądom.

Powstanie w Albanii.
Saloniki.—Po bitwie w górach Czerno- 

ewskich nie doszli do nowych potyczek. 
Wojska tureckie gotują się do pochodu na 
)renicę, gdzie koncentrują się główne siły 

albańskie. Istnieje projekt atakowania z 
trzech stron:—od strony Ferizowicz. Prysz- 
łyny i Mitrowicy. Pochód ten u ważany jest 
za nader uciążliwy, gdyż wrnjsko będzie mu
siało przezwyciężyć znaczno trudności natu
ry topograf cznej. Droga do Djakowo bę
dzie wolną dopiero wtedy, gdy albańozycy 
wyparowani zostaną z Dreuicy. Przybycie 
ministra wojny na pole operacyi wojeńnycn 
ożywiło ducha armii. W górach Karadas- 

ich potyczki zdarzają się codziennie. Tam 
zmuszone zostały cofnąć się wojaka albań
skie z nad Górnej Morawy. W potyczkach 
raniono trzech oficerów i 50 ż .mierzy tu 
reckich. Do doliny Czarnego Drynu, gdzie 
zgromadziły się znaczne wojska albańskie, 
wysłano sześć batalionów. Machomet—Sz^f- 
ifci-pasz* powrócił do Feryzuwicz. W Pryz- 
reniu minister zwołał ulemów i notabli i 
jrosił, aby namówili powstańców do złoże
nia broni.

Saloniki.—We wszystkich miastach wi- 
ajetu adryanopoiskiego odbyły się mityngi 

w sprawie krtteńskiej. Przyjęto rezoiiicye 
lodobne do rezolucyi salonick ej. Treść ich 
irzesłano telegraficznie do duchownych 1 
naczelników miast albańskich z prośbą o 
wpłynięcie na albańczyków, aby zaniechali 
jrzelewn krwi i z bronią w ręku pomogli 
armii w bronieniu praw Turcyl na Krecie.

Saloniki.— Według pogłosek rokowania 
pomiędzy albańczykamt stworzyły grant po
datny dla porozumienia się albańczyków z 
rządem. Albanczycy z okulic Wm-zitona, któ
rzy uczestniczyli w boju czernolewskiru, po 
wrócili do domów. Przeciągając przez Prisz- 
ticę zawiadamiali radośnie w osiąguiętem 
porozumieniu z ministrem. W sferach urzę
dowych mówią, że wódz albański Issa Bole- 
tinac z 22 towarzyszami zagarnięci zostali 
wczoraj przez wojska. Wedłag wiadości 
prywatnych B Jetinae zdrów i cały znajduje 
się wśród powstańców kolo Drenicy.

Rewel.—Zyto 9 0 - 9 1  kop., owies 73—76 kop. 
Berlin.- Pszenica 214*/, mer., i 2u3*/« mer.; żyto 

117 mar. i 1&3> , m a r ,  owies 1521/* mar., K a m ie ń  
120—126 mar.

GIEŁDA PETERSBURSKA.

Dnia 4-go m aja 1E10 r.

io f. »t. —  .—

4 5 4 -

Usposobiente z walorami państwowymi spokoj
ne; z papierami djwidendowemi nierówne; premiówki 
w podaży.

Sprawa Tarnowskiej.

Wenecya. — Na rannem posiedzeniu są
du przemawiał obrom a Tarnowskiej, Vec 
cbmi, jeden z najlepszych włorkich mów
ców sądowych. Obrońca analizuje charakter 
Tarnowskiej i obala oskarżenia, jakiemi ob- 
ciążyl ją  Pryłukow.

Przewiezienie zwłok króla Edwarda.
Londyn. — Przewiezienie zwłok króla 

Edwarda z pałacu Buckingham do opactwa 
Wostoiinsterskiego odbyło się wczoraj po 
południu. Z a trumną umieszczono na lawecie 
niesiono sztandar królewski. Następnie szedł 
król Jerzy, za nimi zaś książęta krwi kró 
lewskiej. Najjaśniejsza Pani Marya Teodo- 
rówa, królowa Aleksandra, królowa Mary 
i królawa norwestta jechały w karetach 
W  opactwie spotkał trumnę biskup Canter- 
bury, który następnie odprawił nabożeństwo 
żałobne. . . .

6ICŁDJI ZBOŻOWA.

(Ta'e*r*m ipeeyalny).
PttorilMrg — Giełda Kałaszn k< a. Pszenica 1 

rb. 12 k., żyto w nal. 1 1 8 -1 2 0  zol. 90 kop., owiec 
wyborowy 7 3 —75 kop7 zwykły 70— 73 kop., tfryka 70 
k , mąka pszenna pyflowaoa 2 rb. 10 k. — 2 rD. 2ó k., 
pszenna 1-y gat. I  rb. 65 k.—1 rb. 85 k op ,  rostowsks 
Nr. 1 2 rb. 10 — 2 rb. 25 kop.

Ry«;a.- Pszenica 1 rb. 06 k. — 1 rb. fo  k„ żyto 
91 kop., owies 72 —73 kop.; makneby lniane 1 r b .05 k.—
1 rb. U6 koe.

Czystepal.—Zyto w nat. 116—120 zoł. 69 — 71 
kop., owies w nat.. 76—80 zol 39 — 41 kop., mąka ty 
lnia 7 ib. 40 kop., grocb 6 5 —70 kop.

Weksle terminowe na Londyn 3 m
„ czoki za 10 f. s t.............................
„ na Berlin ó m. za 10) m. . .
„ czoki za 100 mar. . . .
„ na Paryż 3 m. za 100 f r . . . .
„ czeki za 100 fr ..........................

Dyskonto g ie łd o w e ......................................
4°/0 państwowa r e n t a .................................
b°/0 Pożyczka 1905 r. . . . . 104'/ł
5'/o pożyczka 1908 r ...................................
4>/a Pożyczka 1905 r . ......................
5°/0 Toźyczka 1906 r . ............................
4 pożyczka 1909 r...........................
D y  Listy zast. SzlacL B a n k n . .  . 89‘/a 
4’/a°/o Listy zast. Szlacb Bankn Ziem 
5°/d , „  ,, ,, „
4°/< Świadectwa Włościańskie. . .
4-/s%
5 %  świadectwa włościan.......................
5 %  p a c z k a  p-em. 1864 r.

„ 1866 r  . .
5%  obi. prem. Szlach. Bankn . . .
372% L is t i  Zast. Szlach. Bankn Zie n.
4 %  o Oblig. Pelarsb. M. Kred. 1 -a
xo/ « RftlnfKk
5°/o Oblig. R ijowsi. M. Kred. T-wa 
4 7 2 % ,  „
5C70 Oblig. Moskiewsk. Kred. f - a .
47s°/o ,  „
57 j%  Oblig. Odesk. Kred. T - a . . .
3 %  ,  » » • •
4l/ j  „ Besdar.-Tanr. B.Ziein.

4'7< „ Wilćńk. Bankn Ziem.
*7i ,  D cnsl.
4Vi „ Kijowsk.Bankn Ziem.
4 V, „ Rloskiewsk. „ .
4Vj „ Niz.-Samar. „
4 7 i  „ Połtawsk. _ . .
4 7* „ Tnlsk.
4‘/ i  „ Charków sk. „
4 7j Listy Za: i. Chers. Bankn Z em. 
Akcye ]-go T-a Żegl. po Dnieprze . .

• ^  „ „  „  „  • .
Akcye T-a Kaukaz i Morknr y . .
Akcye Rosyjsk. Tow. ŻegL Handl. Czara.

„  los'. T-wa transport , i aseknr.
„ i ’-a Ubezpieczeń „Rosya*. . .
„ Mosk. K. Wo.oneż. k o le i .  .
„ Mosk. W ;nd -Rybinsk....................
„ Foł.-Wschod. k o l e i ......................
„ i  ko L v% k...........................
„ Wołżsko-Kan,ck. b..........................
„ Rosyjsk. dla Handln Zewn.

Akcye Rof. Chińsk...................................
„ Kos. Haodl. Przemysł....................

Aacye Petersbnr k.Międzynar. Komerc.
„ Petersb. Dyskunt Pozyczk. . .
„ P( tersb. Prywatni.-Komm. . .
„  Kijowsk. p r v r .  bankn bandl .
„ Besarabsko-Tanryck........................
„ Wilensk. Ziemsk Bankn . . .
,  Ijońsk, Bankn Ziemsk. . . .

Akcye ii ij. Banku Z'emslriego . . .
„ Moskiewsk. „ . . . .
.  Niżegor.-Samar. „ . . . .
,  Toitawsk. „ . . . .
„ Petersb.-Tulsk. „ . . . .
„ Cnarkowsk. „ . . . .
„ Bakińsk. T-a Nafto w.....................
.  Kaspijsk. T-wa . . . .

Naft.  i Ilandl.T-a Maniaez. i Ko.
Udziary Naft. T -i  Br. Nobel
Akcye Tow. Naft. Br. Nobel . . . .

.  Brańsk. Kopalni Węgla . .
1, h  ansk' Rols. F ab r ......................
„ N -ft .  T-wa H anm an . ,  ;

.  Kołou<ońsk. Fabryki . . .
„ Fabr. M a l c e w s k ........................

„ Petorsborsk. M eiallurg , .
„  Nikopol-Marinpolsk . . . .

„ Putiłowsk.........................................
„ Rosyjsk. Bait. F abryk i . ,
.  Ro*. Fabr. loknmot. (Bne) . .
. T -a  Odlewni stali „Sormowo*

Aacyo Fabr.  Wag. F e n u  ......................
„ T-a „Dwtgaliel* . . . . .
.  Dońsko-Jnrjewsk. Metali .T»aj .

94.75

41L20

S7!53
9,1*1. 

-w4 /, 
104 l i.
100 
104' r,
99 '/ .  

- 9 0  
95'/i 

100 
H  /2 
95 '/ ,  

1(1)'-1 
451S 
343 
3217* 
86
91'/*86'I<

a

93

90*/,

90*/,
90*'.
90*/.

90%
90*[.
90*/,
76

230 
485 

77* '* 
419 
440 
lblVj 
203 
544 
880 
408’i,

863
448
513
223

573
639

680

583 
442 
441% 
314 

4 450 
124 

10950 
533

129 
226 
le2 

38"'*, 
114 

77 
131 
323 
190 
142

75V 
. 120

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
—o:o—

Dnia 4 go maja 1910 r.

Berlin. Wypłaty na Petersburg . . 211.50
K nrs wekslowy na  Petorsbnrg na 8 doi — 
4'/i°/o pożyczka 1905 r. . , 100. 40
4 %  renta państwowa 1894 r  . 91 25
llosyj. bil. kredyt. 100 rab. . 216.35 
Dyekonto prywatne . . .

Usposobionio słabsze.
Wiedeń. 5% peżyczka rosyj-;ka 1906 r. 103 60
Paryż. W ypłaty na Pelorsburg:

Cena najniższa . . . .  266 03 
Cena nąJ^yżjza . . . .  268.00 
4 %  renta  państwowa 1894 r. . — .—
*#>/„ pożyczka 1909 r. . . 101.35
5% pożyczka rosyjska 190C r. . 10415 
Dyskonto prywatne. . . . S7i«%

Ui pcsobieDie ospało.
Ltatya 5°/0 pożyczka ro6yjsaa 1906 r .  . 1031/ 4

47a%  pożyczka roiyjska 1909 r. 1001/ .
Amsterdam 5°/0 pożyczka rosyjska 1W6 r. 99'/*

4V.7o H „ 1909 r. 94*-ł

ROZMAITOŚCI.

P o d ró ż w bec~ce. Sądy włossio wydmy tymi 
dniami mioresnjący wyrok. Niejaki Tarrisi Alfio miał 
do wysłania do Medyolaau transport bsczoz, p o a ie a a t  
zaś cL lal osobiście asystować przy oddaniu d u s ta ry .  
wszedł do jodn-j z be zek i n lda i się, jak<. towar. 
Przyłapano go aioli w drodze i oddano sąd„wi,. aióry 
skazał go na zapłaceń..) bilem jazdy i 10 miesięcy 
więzienia. S w zany  wniósł reknrs Gdybj m — pisał — 
mając bilet 3 klasy, chciał jechać I rn gą ,  byłoby w o- 
szn?' a cm. A ’« ‘ja  n tdałem się, jako iowar, laoiac.iłi m 
przewóz wedle wagi i taryfy i odbyłem podróż w wa
gonie towarowym, nie osznkaiem więo nikogo, nikcjin  
nie uczyniłem arzywdy, chyba tylko tswoim kościom*. 
Sąd apela :j jny w Lucca, uderzony irafaością argnmen- 
lzcyi, zniósł poprzedni wyrok i u »ola ł oskirzeńogó.

P rzy g o d y  m u m ii. Gospodarz domu przy C.nr 
18 Rcine w Paryża miał w piwnicy dwie mumie. Pod
czas wylewn S e k e .n y  wdarła się do piwnicy woda, 
której nic można było dingo nsnnąć. Mamie- nasiąka
ły wódą i poczęły się rozkładać. Ponieważ z piwnicy 
wydzielał j ię  śmierdzący odo*-, urząa hygieniczny po- 
ołśr nrzędnAa do zrobienia dezynfekcy, Wizbran ai się 
atoli n?nnąć mumie. Także morga nio chciał* przyjąć 
mumii, gdyż m e były to zwłoki do rozpoznania ln- 
spokior cm onurza  na .MoDtmarte, jako lo> ley  nrzed- 
nrk, m e efceał u d ń e l i t  zezwolenia na  przecnowmtle 
mumii, ponieważ n.e pociadah cne... swiadentwa zgo
nu. Stroskany właściciel jmmii, nie chcąc wyrzneić 
ich na s u e m isk o ,  nie v.tedział jnż, co mu do ZJflbte- 
nia z n.emi pozostaje. Zhtował s ę nad. nim dip isro  
zarządca cmentarza przedmiejskiego, który rozkazał 
pochować nieszczęśliwe mamie.



4 D Z I E N N I K  K I J O W S K I N 117

Ostatnio wiadomości.
Watykan i pogrzeb londyński. Wbrew 

pierwotnym pogt skom, na pogrzebie króla 
Edwarda Watykan nie będz e miał_ swego 
specjalnego reprezentanta, ponieważ j< st to 
kwestya za'admeza, iż Watykan ofieyalnie 
w obchodach protestanckich nie uczestniczy. 
Natomiast na koronacją nowego króla Je
rzego V uda sią z ramienia W atykanu spe
cjalna misya.

Nieudana konkursy. P pisom lotniczym, 
urządzanym w Berl nie, nie wiedzie się. Lot
nicy Thorup,JJeann'n, Thelen i Engelhardt, 
którzy stawali do konkursu miądzynarodo  
wego! p rozbijali zupełnie swe aparaty. En 
gelhatdt zostnt^poraniony.

Roosevait o polakech.” Podczas śniada
nia, wydanego przez ambasadą amerykańską 
na cześć R.os«veltf». miał miejsce następu 
jacy epizod. Przy czarnej kawie ziwiązała 
s:ą rozmo»a na temat odczytu Roosevelta 
w uniwersytecie. Jeden z ob icrych podkre 
ślił, że piąkny ustąp końcowy odczytu o ko
nieczności rządzenia sią przez narody spra
wiedliwością u siebie będzie niezawodnie 
komentowany przez prasą, wrt go lpposobio 
ną do niemieckiego rządu zafcjego polityką 
twardej rąki. stosowaną wzrlądem obcych 
narodów, "wchodzących do składu Rzeszy. 
Rooserelt odpowiedział na^to dosłownie: „Co 
prawda, wypowiadaiąc to zdanie, nie miałem 
nikogo na myśli, mmzą jednak zaznarzjć, 
że nnły mi jest zbieg okoliczności, który dat 
możność wysłania depeszy gratulacyjnej do 
dzielnych polaków amerykańskich z racyi 
odsłoniącia w Waszyngtonie pomników ich 
dwóch bohaterów narodowych11.

Król lerzy a Niemcy. W szeregu naj 
różnorodniejszych faktów z .przeszłości Je
rzego V i komentarzy, jakie podają pisma, 
aby na tern tle zobrazować główne linie 
przyszłej polityki nowego króla, ogólną uwa
gą zwracają wynurzenia tygodnika „Ship 
ping Gazette", poświęconego sprawom ma
rynarki. Donosi on, ż i kiedy przed kilku 
laty cesarz Wilhelm, bądący wówczas w naj
wyższym rozwoju swych kro somówc >ych wy
stąpień, rzuc i znowu pod adresem Anglii 
pogróżką, że „przyszłość Ni- miec leży na 
morzu“—ówczesny następca tronu, a obecny 
król Jerzy, powiedział v> "klubie oficerów ma
rynarki: „Obawiam sią, że ta przyszłość u- 
tonie niezadługo w morzu *.

Słowa te, które zjednały mówcy gorą 
ce uznanie ze strony słuchaczy, doszły szyb
ko do wiadomości króla E iwarda, ten jed 
nak w obawie jeszcze większego zaostrzenia 
stosunków anglelsko-niemieckich, jakie po
dobna uwaga z ust następcy trosu niewąt- 
piiwieby wywołała, skłonił powagą swoją 
obecnych biesiadników do zachowania o tern 
milczenia. Życzeniu temu stało sią zadość 
aż do śmierci króla.

Trwoga przed kometą. Ludność Neapo
lu uwierzyła w n echybay koniec świata z 
porodu uderzenia ogona komety w ziemią 
w dn u 19 maja. Popłoch szerzy sią w spo

sób groźny i niema s f osobu, aby mu prze
ciwdziałać.

Duchowieństwo zwróciło sią do Rzymu 
po radą i ratunek. Papież Pius X rozkazał 
wysłać do Neapolu ^znaczną liczbą światłej - 
szych duchownych, aby przestrzegali ludność 
przed zabobonną trwogą, ale aby także spo
wiadali tych, którzy na wszelki wypadek 
chcą oczyścić dusze na przyjęcie komety.

Z życia króla Edwarda.
Listy królowej Wiktoryi.

L’sly królowej Wiktoryi zawierają li
czne szczegóły, odnoszące sią do najwcześ
niejszej młodości króla Elwarde. Dnia 9 go 
listopada 1841 przyszeał na świat „ks'ążę 
Albert Edward* w pałacu buckinghamskim. 
Przyszedł na świat, obejmując lytułv ks. 
Rothesa.y, eaila Carrlcku, barona Renfrew, 
lorda of The Isles i G*eai stewar ia Szkocji. 
Już w godziną po urodzeniu stał sią przy
czyną niemałego zamieszania. Zmieniała sią 
warta i trudno było rozstrzygnąć, który 
z oficerow ma objąć ten honorowy posteru
nek. W obrąbie murów zamkowych d isjD  
do gorącego sporu, który rozstrzygnięto wre
szcie przez losowanie. Chrzest młodego księ
cia odbył sią w sześć tygodni po urodzeniu 
kosztem 200,000 funtów szterlmgów. Jeszcze 
przed chrztem, dnia 29 listopada, pisze sz ze- 
śliwa m atka do króla belgijfkitgo Leopolda: 
„Nasz malec jest niezwykle tilnem 1 dużem 
dzieckiem, ma wielkie, ciemno-niebieskie 
oczy, kształtny, choć trochę za duży nosek 
i ładne małe usteczka. Mam nadzieją i bła
gam Boga, aby był takim, jak kochany oj
ciec*. myczenie to powthrza sią w innym 
liście do króla Leopolda z dnia 7 grudnia.

Przyjaciele króla Edwarda.
W wyborze swoich przyjaciół nie ba

czył król ani na Dochodzenie ich, ani na g< - 
dności, tytuły. Kierował sie zawsze jedynie 
osobistością człoweka, szczególnie lubił ota
czać sią tymi, którzy byli „self madę man*. 
Był natomiast nieubłaganym wrogiem do- 
robkiewiczowskiego braku tiktu. Niejedno
krotnie też dawał zasłużoną nauką osobom, 
pozbawionym taktu. W jednym z klubów 
sportowych podkreślał kiedyś jakiś wzboga
cony krawiec w obecności króla konieczność 
wielkiej wyłączności „towarzystwa*. Król 
słuchał przez i hwilę, a potem rzeki z uśmie
chem:

— Ależ, dear mi-iter Smith, ostatecznie 
nie możemy być wszyscy krawcami.

Król Edward w Paryżu.
Król Edward był typowym anglikiem. 

Nie przeszkadzało mu to, że był równocze
śnie typowym paryżaninem. Niegdyś brano 
mu za złe. że widocznie woli przebywać 
w stolicy Francji, aniżeli w Londynie. Ale 
król nie zważał na to i corocznie spędzał 
kilka miesięcy nad Sekwaną. Nie brakowa
ło go nigdy na wielkich wyścigach, na pre

mierach teatralnych, na których gromadził 
sią tout Parts. Szczególną przyjemność spra
wiały mu nocne wędrówki po mieście, które 
naz-ywano tournćes des dues. Książę bywał 
wówczas w rozmaitych lokalach, kabaretach, 
teatrach rozmaitości i bawił sią doskonale, 
słuchaiąc piosnek paryskich, obserwując lu
dzi. Gdy rozważano kwestyą, kto ma otwo
rzyć wystawą francuską w roku 1900, jedno
głośnie padł wybór na księcia Walii. Książę 
przyjął to zaproszenie, jednakże z powodu 
nieprzyjaznego stanowiska Francy i podczas 
wojny burskiej zrzckł sią zaszczytu.

Wstąpiwszy na tron, bywał król Edward 
rzadszym gościem w Paryżu. Mimo to rok 
rocznie przynajmniej podczas przejazdu za
trzymywał sią dni kilka w stolicy Francyi. 
Mieszkał zawsze w hotelu Bristol, czas spę
dzał w towarzystwie paryskich przyjaciół, do 
których należał też Clemenceau, wieczorem 
bywał na przedstawieniach teatralnych. Pod
czas ostatniego pobytu w Paryżu, w marcu 
b. r. widział jeszcze „ChantecleFa* Rosiand’a 
i „La vierge folie* Henryka Batadle.

Pewnego razu, jak opowiada „Gaulois14, 
książę Walii, będąc na wielkim bazarze, 
urządzonym na cel dobroczynny, przystąpił 
do bufetu, w którym jedna z pań z arysto 
kracyi francuskiej, słynna z piękności, wy
stępowała w roli herbaciarki, i poprosił o fi 
liżanke herbaty.

Filiżanka kosztowała ludwika, piękna 
jednak sprzedawaczka, podając filiżanką 
księciu, umaczała w niej usta i rzekła 
z uśmiechem:

— Teraz filiżanka ta kosztuje piąć lu 
dwików.

— Dobrze — odparł książę, kładąc na 
bufet piąć sztuk złota — ale proszą o czy
stą filiżanką.

0 Teatr Polski w Kijowie.
(Dalszy ciąg).

Tak da sią zorganizować teatr polski w 
Kijowie, jeżeli zbierze sią suma zapomogi w 
wysokości około 12,000 rb. Ale czy sią ta
ka suma zbierze 1 co robić, gdy zbierze sią 
mniej, może nawet znacznie mniej?

Trudno przewidzieć wszystkie kombi- 
nacye, jakie mogą wypaść, ale, sądzą, dobrze 
bądzie dla przyszłości sceny polskiej u nas, 
gdy zerwie sią z dyletantyzmem i produk
cjam i amatorskiemi, które znajdą sobie po
le w granicach, jakie poprzednio zaznaczy 
łem, i sądzą, że najracyonalniejszem wyj
ściem bądzie przy mniejszej sumie zapo
mogi skrócić sezon do 5, 4, 3, albo nawet 
2 miesięcy.

Przy sezonie 5 i 6 miesięcznym może 
być mowa o gospodarczym sposobie prowa 
dzenia interesu, przy krótszym nie pozosta
nie nic innego, jak oddać teatr w prywatną 
subsydyowaną antrepryzą.

Przy wyborze przedsiębiorcy należy 
kierować s ą  nie tylko tem, kto najtaniej 
t. j. za najmniejszą sumą zapomogi po
dejmie sią teatr prowadzić, ale i tem, kto

najlepiej ten teatr zorganizować i poprowa
dzić potrafi. Dla tego też instytucje, ogła
szające konkurencyą na oddanie zapomogi 
dla teatru, zastrzegają sobie zwykle wolny 
wybór kontrahenta, niezależnie od wyników 
finansowych konkurujących. KonkuTenoya 
taka winna odbyć sią najwcześniej bez 
wzglądu na długość sezonu, aby przedsię
biorca mógł trupą zorganizować zawczasu.

Niezmiernie ważną rolą w organizacyi 
teatru gra sala teatralna, a wybór takowej 
w Kijowie stanowi zadanie, rozwiązanie któ
rego równa sią niemal rozwiązaniu kwadra
tury koła.

Teatr każdy czerpie dochody z lóż 
i parteru, ale żyć n e może normalnie bez 
galeryi, galerya bowiem wnosi do widowni 
element zapału, szczerego i serdecznego 
oklasku i entuzjazmu, tak szczerego niekie
dy, że porywa on zblazowany parter. A w Ki
jowie publiczności galeryowej niema—dla 
czego? Bo niema galeryi! Trzeba wiedzieć, 
że publ czność teatralna, mimo silnej demo- 
kratyzacyi społeczeństwa, lubi i potrzebuje 
być segregowaną. Towarzystwo z pierw
szych rządów pobłażliwie, a nawet— wierz 
my w to—chętnie spoglądać bądzie na licz
nie obsadzone rządy ostatnie w sali „Ogni
wa*, ale czyż to d*iwne, że posiadaczki pru- 
nelowych trzewiczków niechętnie ocierają 
sią o panie w atłasowych pantofelkach, że 
pan w wymiętej marynarce i o namulonyi-h 
od twardej pracy rąk ich bądzie sią czul 
nie u siebie, ocieiając sią co chwila o wy 
smokingowanego eleganta? Kto bacznie 
obserwował zachowanie sią publiczności ga
leryowej, spostrzegł, ża niechętnie schodzi 
ona do ogólnego fpi«r, nawet nałogowy pa
lacz z fcaleryi woli zaciągnąć sią na podwó 
rzu niż w palarni.

G lerye trzeba oddzielić koniecznie od 
parteru. Może galerya niekoniecznie być 
w górnych sferach, może być nawet na lej 
samej powierzchni, ale musi być oddzieloną 
od parteru, musi mieć oddzielne wejście, 
choćby takie, jakie posiada w kinematogra 
fach, i ani r>zdawanie gratisowych biletów, 
ani popularne przedstawienia tej publiczno 
ści na tanie miejsca nie ściągną, dopóki nie 
bądzie galeryi lub choćby jej surrogatu.

Wspomniałem o lożach. Publiczność 
lożowa, to antyteza publiczności galeryowej 
Są ladzie, którzy tylko w loży czują sią do 
brze, bez wzglądu nawet, jaką je st ta loża. 
Teatr ma służyć publiczności i m ud  sią li 
czyć z jej gustami, zarówno uwzględnić ga 
lerję. jak 1 loże. W karnawale w dniu 
większej zabawy pań mało bywa zarówno 
w sali „Ogniwa*, jak i w teatrze Kramskie- 
go, dla prostej przyczyny, że żadna z pań 
nie zechce w stroju balowym przeciskać sią 
przez szereg zajętych krzeset, że strój gło
wy może przeszkadzać siedzącym w dal
szych rządach, że S/knia sią zemnie przed 
czasem i dla tysiąca innych puwodów, kió 
re mogą sią innym wydać nieracyonalue, 
ale które tem niemniej uczytią, że p.nie, 
wybierające s ę dziś na bal, do teatru nie 
pójdą, a poszłyby chętnie, gdyby były loże, 
choćby takie, jak w teatrze Miedwied.ewa.

Dla polskiego teatru w Kijowie idealną 
bjłaby sala, mogąca pomieścić do 600 osób, 
posiadająca do ‘20 lóż i galeryę, choćby w 
ostateczności na tej samej równi pochyłej, 
byle posiadała oddzielne wejście i była od
dzieloną widocz ą baryerą od parteru.

Sala „Ogniwa* ani lóż, ani galeryi nie 
posiada. Może dałyby sią poczynić pewne 
przeróbki? Zastanowić sią nad tem bądzie 
rzeczą przyszłego zarządu teatru— dzisiejszy 
winien projekt opracować.

T. M. S.

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.
—o—

G  Podczas odczytywania przez Guczkowa w Du
mie odpuwiedzi angielskiej izby gmin na kondolcncyę, 
większość. postów ze skrajnej prawicy domonstracyjnie 
opuściła salę.

Q  Biuro frakcyi październikowe ów rozesłało te
legramy do wszystkich członków frakcji , znajdujących 
się poza Petersburgiem, z prośbą, aby powrócili do P e 
tersburga i pozostawali tu aż ilo końca sesyi, ściślej 
mówią1', aż do czasu uch walenia projoktu finlandzkiego. 
Nacjonaliści mają zarządzić taki sam środek.

Q  Binro fra«cyi październikowrów postanowiło 
urządzić szereg pre lekcji przeciwników i zwolenników 
projektu finlandzkiego." Projektowane są odczyty: hr. 
BenniDgsena, bai. Meyendorfa, von Anrepa i innych.

0  Frakcye prawych nacyonalistów i prawych 
pażdzirrnikowców wniosły do Dumy następującą in ter
pelac ję  do prezesa ministrów w sprawie położenia 
W wyższych zakładach naukowych w ltosyi.

Czy wiadomo )osi rządowi
1 ) że w całjm szeregu zakładów naukowych, np. 

w uniwersytecie petersburskim, politechnice i Insty tu
cie górniczym fakly-zny zarząd nad rządowemi stypon- 
dyami, zapomogami i uwoln eniem od wpisu znajduje 
się nielegalnie w ręksch organizacyi siudonckicb, dzia
łają y< h jako przedstawicielstwo ogólno-studrnckie i do
puszczających się szeregu nadużyć;

2 ) że w tychże zakładach naukowych do kw iet
nia l i n ą  r. odbywał się szereg nielegalnych wieców 
studenckich, których nczcstuicy nie zostali przez wła
dze uniwersyteckie nkaran ;

3) że do wyższych zakładów nankowych m rją  
wolny dostęp osoby postronne i że odbywa, ą się tam 
akty rozpur-y płciowej;

4) że w instytucie górniczym w r. 1908 i 1909 
funkcjonowała rewolucyjna komisya, gdzie zasiadali 
wspólnio profesorowie i studonc';

5) że wśród profesorów znąjdu’a się członkowie 
nielegalnej organizacyi, mianującej s.ę partyą koristy- 
tncyjno-demokratyczną.

Jeżeli lo wszystko rządowi jest wiadomem, to 
jakich środków ma zamiar uzyć dla zapobieżenia temu 
niezgodnemu z prawem postępowaniu i pociągnięcia 
wiimych do odpowiedzialni śei».

Podpisało się pod tym utworem Pnryszkiewicza 
przeszło 100  posłów; mówi to dobrze o trzech frakcjach 
prawicy damskiej.

Interpelanci żądają, by uzDano in terpelację  
za nagłą.

REDAKTORZY i WYDAWCY 

TOMASZ MICHALOtSKI

ANTONI CZFRWIŃ3KI

Dr. B e n g ttó .4 7 , Rue Blanche. Paris.

B a u m e  B e n & u ć
^LhCZENIE ZUPEŁN E

PO D AG RY -  REUM ATYZM U  
N t W R A L G I IC?T18l

A r2 Q H .
C en a  i 

1^.20 K.
Dostać m ożna wo w sz  
pudełka opatrzone są

.zystldch ap tek ach . Oryginalne s fZ ®  ^ 
różową banderolą z p o dp isem . *  u —

Anny jastrzębskiej
8-m io k lasow e g im n a zju m  że ń sk ie

w  Ry<lze
Elisabethstr. 55.

w lipcu zostanie przeniesione na B u lw ir  Puszkina Nr 8 (2-gi dom od 
Elisabrlhstr .)  do specjalnie  zbudowanego gmaihu. Który wychodzi na 
ogrod 8 irzp'"cki 0 1  bieżąeogo roku drzemce przyjmują się do w sz y t
ki h klas bez w y ą tk n  i w kls-ie korzystają ze wszystkich
iraw  g i m r > ° r z ą d o w y c h .  EGZAMINY wstępne od 24 — 26 maja 
M, st. PENSYONAT z w5ze l t  emi wygodami i wzoro? ą wentylacją.

17944

Biuro elektrotechniczna i skład wszelkich przyborów elektrofechnicz.

F .  M .  W Y S O C K I E G O "
W .-W asylkow ska Nr 25, łel. 27-35.

Wykonuje urządzenio r l-k iryczne pod gwa-ancyą najwyżej sumiennie po dlu 
go'etniej praktyce zagranicą i w kraju T a m / j  przyjmie się ucz-.ia im prak 
tykę z porządnej rodziny. " 17931

GDZI E nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukiorii  w eleganckich wazach, a torty na tackach ter 

rakntowyc h?
T j lab  w cu- M A b n | M Q C * ‘ Włodzimierska 39 

Kierni j j l T l r i n i A U l  w L  f rureznej.

VII kl. zakład Naukowo-wychowawczy z klasą wstępną i pensyonafem

L e o n i i  R u d i k i e j
w War* zaw ig, Z ie lna  13.

Egzaminy wstępne 25 (12) mija. 18010

Podania o 1 rzyjęcie do

Prywatnego Seminaryum dla Nauczycieli Ludowych
w U rsynow ie

należy wraz z doknmcitam i nadsyłać [ rzed 15 sierpnia r. b. pod adresem: 
W arszawa, skrzynka pocztowa Nr 577. Kandydaci winni się stawić na egza

min w T'r y .owić dnia 25-go sierpnia o g dżinie 10 rano. 
K an ce larya  S ęm in a rju m  w ysyła na każde żądanie pro  

i  i w arunk i przyj icia- l s i l l lgra m

jtow y Sport!
P rakty .7 ria, pożyteczna i najlep
sza l izrywia XX wieku. Jez 
dżcnic na łyżw ach  pokojo
w ych, rozsuw anych  na 
kółkach, rczmiar których moż
na zwiększać i zinnie na 

Q o o ł ! n r l  R i n n “  składzi w ogromnym wyborze, 
szerokość. . j V . L d l l l . I J  n i l l y  ■ od 2 rb. 75 kop. do 1 Frb., 

wezyHkio rzęści »ap»dhwe. w magazynie wyrobów motali.wy hSr. BRABEC. Właśe,. Ed. B rab ec  Krr-z zalyk 11.

WILNO.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje 

księgarnia J Zawadzkiego

I
Do wynajęcia

w  W arszaw ie
na czas dłuższy (może być rocznie) z 
powodu wyiazd. zagrań od 15 czerwce 
r. b. lub p^ź iej r, lub 5 pokoi wy
twornie u n fc lo w ,  na żądanie z po*c ■* 
lą i serwisem, przedpokój, kuchnia 
pokój służbowy, łazienka, gaz, l. h foD 
2 balkmiy ud uliry; mies-kano wyso
kie, widne, <*ivp0  tacye tramwajów, 
przed domem W iadim  ić: Marsza! 
kow>ka 2H, m. 4, i d godz. 3 do 5-ej. 
_____________________ 17990

długość i

Moskwa: Pietrowkn. Stole-znikow znuł. 1.
Zamiejscowym za zaliczeń, pocztowmn.

17735

H n  n n m n i U ń u i  rt, r t rcty W i e c z n o  na porcelanie wykonywa specjalna 
U U  J J U l l l l i m U W  pracownia, J . K«u]*ki, Warszawa, Nowy Swial 40

1 VY)25

ZEGARY  
ZEGARKI

najcelniejszych Kbryk 
poleca

/a k la d  Zegarmistrzowsk

NIECIELSKIEGO 
i JAGODZIŃSKIEGO

w K I J O W E
Kr» sz^zatyk Nr 19. 

Telefon 1888.

Ksiegarn in  i Sk ład  P ian in

K A R O L A  S Z E P E G O
Mikełajowska N r 9 ,

Wysyła 17906

Pianina
“ Letniska,

Sg JCajnoi/szy i r j d e k  dO

l prania Bielizny
Bez cklorku-Bez sody-Bez mydb 
oPrzedaż wszędzie:

Kijów . K re szcza ty k  25. 1K021
Hofhera i Schrantza ,oko-m-9bi,e- ‘-^“obtio.*w,o-

ni 1
dy Mło 

Wialnie-sortyrówki. 
Żoiwiirki. Wiązałki.  
żynowe i talerzowe.

Grabie. Brony srrę- 
S 'p aga t  MaDilski.

arnie parowe. Młocar
!■ odczynowe.

Mac Cormck’a
Czv i zapasowe.

Pielaczki Drzewieckiego i tP la n e U  Obsypniki do kartofli.
Q l a u i n i l / i  R i*a h u  Toena. t^żegi. Sikawki. V7.ile.e Kem- 
O l C W I I I K I *  D l U l i y  pleclla. Seperatory. Opryskiwacze.

NIEMA lepszego środąa, jak uznano pr<ez
  lirpowagi l - ka r skc 1020

IIMYDŁO HERBA
D-ra O B K fU IE T L R l  

przeciw piegom, pryszczom, wągrom, mokrym 
I suchym liszajom, swędzeniu I wszelkim nie- 

czystościom skóry.

T ys ią ce  podziękow ań!
Po k ólk‘em użymu, widiczne są Dtjleps/e 

r<zult«l
Dostać w ap teka ih  i składach aptecznych. 
UWAGA: Prawdziwe U M  ze siostrą miło 

sierdzia na każdym kawałku.

Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej

Lublin , K rakow .-Praedm . 22.
poleca nauczycieli, nauczycielki, fran- 
enzki, niemki, frehlanki, gospod. 17843

Jw 7 Krcszrzatyk A7 
Bric-a-Brac 17831

Sklsd główny: Kijów >J u r o t  a-t<
17550

Leśnik-bażantarnik
młody, enorg,, żon. bezd., obeznany te
oretycznie i praktyczuio z gospodar
stwem leśnem (leś. stkoła i zagr. egza- 
min.); obznajmiony z prowadzeniem ra 
sowych vclirr i angiel. sy.-t. hodowli 
bazaniów, poszukuje mi ej t a .  z powodu 
sprzedania majątku. Adres: IV. Ku 
rzBr:i. l*oc.:ta: Olszanka podul. gułi.

.793 J

skład rzeczy i mebli okazyjnych z 
powodu przenieaieni-a od I-go
m aja r. b. magazynu r.a Kreszczatyk 
Nr 36 wejście frontowe naprzeciw 
Luteraóskiej nad apteką M arciń- 
czyka, gd/ie teatr  Mianowskiego, na

znaczył Tan ią  sp rzedaż

Mebli
Bronzów, porcelany, obrazów, dywa
nów, waz^statui, brylantów, pereł i t  p.

Wszystkie znajdujące się w Maga- 
zynio rzoczy sprzedajemy

Za połowę ceny
Bric-a-3rac

Hodowla Kw iatów

T.L. ZAWADZKIEGO
ul. Niemiecka dom własny obok cmen
tarza ,ua Bajkowiu poleca du>y wybór

Rozsady kw iatow e oraz Kwiaty  
w azonow e i egrodowi-

Przyjmu ą zamówienia na obsadzanie 
kwiatami i mnrawą kląbów i grobów.

CENY NIZKIE. 17801

Panienki potrzebująee wypoczynku
mogą mieć wygodny pobyt La. wsi, tro 
skliwą opiekę, rzeczną kąpiel, całko 
wite utrzymanie za 40 rb. miesięcznie. 
Porozumienie list. poczt. l y » r ó w  do 
dolskiej gub Sokolińca K. Zielfńska. 
Mipj; cowym udziela ioform. W. M. 
I unduklejowska 42 m. 24. 18015

„Biuro pracy” £b?alMa0łw'!
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oflcyal., rzemieśln. I 
i wszelką służbę domowa. Przy 
współmieszkanie dla sznkającycł 
młodych katoliczek p. n. „Sohmłodych 
S t..| Jadwigi*.

biurze 
.■ch pracy 
iohronlako
12774

P ra co w n ica  Flersogo z Warszawy 
przy.im. zamów, na sukn e. Kostyutnj 
i biiiowe suknie po przysł. dokład. le
żącej sukni wysył. na prowinc. Mrożek, 
Ki e zczaticki Zaułek 3 m 3, w ogrodzie 
na lewo. Potrzebna zdolna podręczna.
C ł n H o n ł  matem, p is iu -u j i .  hondycyi 
O lu U u i l l  na wieś .  Oferty: Kijów,
Pańkowska ul Nr 6 m. 10. Sikorski.

17899

Czytelnia
M . O L S Z

Nowości
E W S  K I  E J

Pusikińska 10 17910
przez lato dui»je do zaabonowania 

h Q 7 n } a ł n io  le<ln^ książkę. Specyal- 
U C i |J ia i l l lG  no abonamenty na  tętni
aka ea  bardzo przystępnych warunkach

- n u q  dla ucz. dzieci. Duży po- 
Olulluju kó.j do wynajęcia. M.-Wło
dzimierska 43 m. 1. 17934

A p t e c z n y  s k ł a d  z wyrób, klient. 
H  w rncbliwem miejscu do spr/ed. 
W -Podwalna 6 m. 8 od 5 do 7. 17939

G f n r l n n T  3 '8° kursu matomaty- 
i j L u U u I l l  królewiąt,  poszu
kało kondycji.  Adres: Kazań, Uniwer 
sytet, student Kędzierski.  17918

l / u n i ń  ŻTCZ9 mająlek separat.  okc- 
IM IpIL ło 200 d i ,  w dobr. glebie, 
ł a d i ą  sadybę z wedą w pobliżu cukr. 
1 dr. ż Poszuk. równ. dzierżaw y  
zaraz lub od 1 /I I i  1911 r. 200 do 000 
d i. Szrzogółowe opisy z pedaDicm cen 
upra'z. nadsyłać: Winnica oaazh-. 3 rb. 
Nr 961567. 179>1

Osoba
w średnim wieku, znaią a szyci9 i pro 
w ad /em e gospodarstwa poszukuje po
sady. Kreszczatyk 25 m. 49. 17955

1/ 4 -,. n U n o  osiąść w Warszawie 
l \ l u  LI1CB lub Królestwie? Mai., 
domy, dzierz. przedzięb sklepy, lokaty 
etc. Adwokat Raczyński w m. Ł u k u j e  
gub. Siedlec. 17976

Anglaise
connaissant parfai’ement lc frarfiais 
desire place pcur l’ete Ecrirc  Krj t- 
chattk 41. log. 28. Vnible dimar.clie 
de 1 0 - 1 2  et de 6 — 8 beures. l790t

Do sp rzedan iń
od polaka w pow. łuckim na Wołyniu 
folwark jednemu lub na działy 1 10  
dzies. w j doym kawaie czarnoziem, 
bez nieu ytków, w tym lasu młcdogu 
13 dz es. z budynkami, zasiewami m- 
went. żywym i martwym b"Z nośredo 
Wiadomośś: Włodzimierz Wołyń. W. się: FundnklJjowska 51 m. 11. 17989 
Stanis ozslti. 18012 ’

niańki do małegoPoszukują dziocka. Z t r ą c ać

Kr"-Z' /alvk 7 od frontu.

J s i ł t S L
Pensyonał „ Varsovie " 

B. RUTKOWSKIEJ
Fuszkiński Bulwar dom Wolkowej 
Kuchnia polska, na żądanie dyetetyczna 
i jarska. Pokój z u trzym an iem

Poszuk.
go*p. domu

pcs. przy osobie w po- 
drszł. wieku, mogę zam. 

Kreszczatyk 42 m. 11.
179̂ 2

od 75 rb. m lesiątzm e.

kowej I  
tyczna I  
nlem  I
18005 ■  I

I Aparaty i słoje
„W EK K A ”

|  dla robienia wszel. konserwów

Jfiłoha polka
z W a r s z a w y  poszukuje poiady. Mozę 
zarządzać domem wychowywać dzieci. 
Mówi po niemiecku. Kijów, hotel BG- 
st, I 26 od g. 10 do 1. 18013

Student
Królewiak p-zyjmio kordycye. Może 
na czas dłuższy. Stefan Jarcęfcski pocz
ta Kowal gub. warszawskiej. 18024

na l8t0 p o zuk .  student 
J i U I k U j L j l  m jd. b. mat. dośw. ker. 
Fondu icjuwska 59—5. 18002

TT o n  rl v 'i  poszukuj I student,
y  ± posiadający niem. 

i franc. jęz. Karawnjowska 43 m 8 w 
domu cd 4 -  6. 18007

M ł<vT jł 0P- śr- w’ p,IDS' zna franc' I ł - L H - U J d  j muz. dobrze przyp. do
gimnaz. Poszuk. pos n»uczyc, ul. Fun-
dukhj owska  Hol#! „W. SJw iem yj*  27.

18003

Dla ku racyu szó w
limanowych mieszkauia przy st. tramw 
i st. kele.jsi Żewachowo. Kąr'r. lc rnnr- 
sk*e na miejsen. Odess, Peresyp Mi- 
kolajowska 223. 19069

U
Usuw am  
i n iszczą
bez bólu i O dcisk i
ostrych wycinań. Przyjmuję pa

nie od godziny U  do 2 ; panów od go
dziny 3 —6. Pozostaję tylko do 15-go 
maja. Kwiatkowska. Kijów, PI. 
Dumski Nr 3 w podwórzu, prawy 
rząd 25. 13027

Agronom
samotny, wiek średui, poszukuje posady 
administratora majątku zieaskiego d łu
goletnie świadectwa, poważne reko- 
mondacye. Łaskawe «f rty upr. >ię 
nad. ył. do cBntr. B ura Ogłoszeń L. i 
K. Met7l i S ka w Warszawie pod lit. 
iZ .  K<. 17988

Przyj.
duklMowska.
N r 27,

w d .  i n .  po i .  m a j ,  a t e s t  
posz. p o s .  _ gosp. u l .  Fun-

Ilotcl „M Siewiernrj 
lłóÓ4

robienia wszel.
poleca magazyn 18019

Aluminiowych naczyń 
ProreznH 10.

Majątek sprzed, s i j  spiesznie nad 
Dnieprem, 7 wiorst od m. Lnbecz. 293 
dziesięć. (140 dzies. lasu, 10 dzies. łą
ki, tu  dzies. łozy) własna przystań 
<1 chód. cegielnia, kąpiele, polowanie, 
rybołćstw). Moz ia połowę majątku. 
KrTs c : ; u \ k ł l ? l l  klarnutHryniewiecki.

18017

A c r M r m  n  n i  pos adający atesia- 
^ ,1  J U  U l i  , v francnsjtie i nie

mieckie. po> zuk u je iu ejsca zarządzają
cego. Ul. UezaaGrska N r 17 w skle 
piau Siergiejów* p. Janson. 18014

F ło s k iró w
prenumeratę  i ogłoszenia do

„Dziennika KijowsHego"
przyjmuje księgarnia i mag. przyhor. 

piśmiennych

J. Jacimirskiej.
D rukarnia Rolska w Kijowie, ulica W.-Wa«ylczykowska (P rom na  9) róg Pusztińskiej.

12288682


